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Telefon Relnkci! 171. 


Z chwili bieżącej. 
Lwów 26. sierpnia. 

Przeglądając dzienniki niemieckie, znajdu- 
jemy w nich znowu wiązankę rozamowań na 
- temat dymisji ministra wojny. Na podstawie 
najbardziej wiarygodnych informacyj zaprzeczają 
N. Nachrichten wiadomości, że kanclerz 
henlohe wniósł podanie o dymisję Kanclerz 
zupełnie zdrów i ani ze względów zdrowia, 
z jakiegokolwiek innego powodu, nie myśli natę 
pować. Również Köm. ztg i National Ztg. 
uważają dymisję Hoheulohego za wprost wyklu- 
NA omijac wywody Reichsanzeigira w spra- 
wie dymisji ministra wojny, Bronsarta, zaznacza 
Kóm Ztg, iż żadna, 
formowana osobistość, nie 
ministra odbyło się w tak łagodny 
to chce przedstawić Reichsanzetger. 7 
ści wiadomo, iż rola gabinetu wojskowego jest 
wielką i że gabinet nie ogranicza BIĘ tylko do 
załatwienia czysto technicznych kwestyj. Dziś 
władza ta, po zupełnem oddzieleniu od ministe- 
rjum wojny, osiągnęła jeszcze większy wpływ. 

Eogenjusz Richter opowiada w Freisinnige 
Zig, iz były minister wojny 
posiedzeniu komisji budżetowej 
„Gdybyś pan „wiedział „wi 
ściami mam nieraz do walczenia!” j ; 
to naatąpiło z powodu pewnej nieprawidłowości 
etatu, która zaszła wskutek winy gabinetu woj- 
akowego. 


Woezoraj 


jest 


wierzy. iżby ustąpienie 
sposób, jak 


rzekł do niego: 


rozpoczęły się w Dortmundzie 
obrady wiecu katolików niemieckich. ( zytamy 
z tego powodu w Germanjt: „Katolicy niemiec- 
cy z wdzięcznością zwrócą „myśl ku Bogu, ile 
Tasy wspomną o postępach, jakie sprawa ich po- 
czyniła w Niemczech. Tem żywiej atoli mieć 
będą przed oczyma fakt, że nię odzyskalikmy 
wszystkiego, cośmy posiadali przed Kulturkamp- 
fem, i co było celem ostatecznym naszego Windt- 
horsta. Tak więc może być mowa jedynie o po- 
stepie wśród nienniknionego cofania się, A do 
jakiejś powszechnej radości wcale nie ma powo- 
du. Wszystko mieści się w słowie „prawo o ję- 
gykach * Testament Windthorsta, którego wyko- 
nawcą jest hr. Ballestrem i który tenże z zaufa- 
niem złożył w ręce hr. Hompescha, nie może 
niewykonanym. 
p ote e” łosia) „pił zwykle, za- 
brami w Dortmundzie wołanie o chrzekciańską 
szkołę ludową. Potrzeba staje się bowiem coraz 
wyraźniejszą, a połeżenie w ciałach prawoda- 
wesych nie było jeszcze nigdy tak pomytlne 
dla szkoły chrześciańskiej,” 
« s 

O tereźniejszym stanie powstania w Mace- 
donji wywołanego wtargnięciem oddziałów zbroj- 
nych z Grecji, a nie popartego należycie przez 
ludność miejscową, donosi Politische Correspon- 
CE Wysłane niedawno na półwysep chalcedyj- 
ski wojska tureckie w sile 750iu nizamów i 
szwadronu kawalerji oczyściły z powstańców ca- 
ły okrąg Saligoros i zajęły pozycją oszańcowaną 
w pobliżu tej miejscowości. W okolicy tej prze- 
bywało pięć do sześciu oddziałów sbrojnyoh, 
które nie utrzymywały żadnego związku pomię- 
dsy sobą. Ze żródeł tureckich słychać, że na 
granicy bułgarskiej, o trzy kilometry od Küsten- 
dilu, przyszło znowu do walki, w której rozbito 
zupełnie większą bandę bułgarską. W sferach 
bułgarskich do d. 15go b. m. nie o tem nie 
wiodziano. Na granicy greckiej odbył się w ostat- 
nich dniach szereg potyczek, przyczem się po- 
kazało, że znowu 120—150 powstańców greckich 
wkroczyło z Grecji do Macodonji . 


Czas odnowić przedpłatę! 


„DZIENNIK POLSKI“ 


który kosztuje : 


"KONIEC SWIATA 


FOWIEŚC 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład s angielskiego. 


pów 


Tom III- 
Z księgi zniszezenia. 


(Ciąg dalszy). 


Jak czerwona, krwawa kula wygląda słońce 
po przez czarne chmury gęstego, pokrywającego 


iebo dymu, raz niknąc zupełnie, to znowu 
„AA r poida na świat jak symbol zni- 
szczenia. 
A teraz. 
Teraz deszcz popiołu, coraz gęstszy, pokry- 
wający wszystko, wszystko duszący 1 ziemię 


wprawiający już nie | i 
na kawały, rozrywający, 1 
To pada... śmierć. 


niszczący wszystko. 


W niepowstrzymanym biegu pędzą potoki | 


lawy, oblewające całą górę; zalewające wioski, 

wiie, domy, Ba 

żywa się ogil naprzód, ziejąca żarem, z którągo 

ogień palący, podobny do chciwie liżących stru- 
ioni rozlewa się wszędzie. =" 

BE Dorsscy zapach siarki nnos: się nad całym 


Piye Mriachi 


Ho- , 


ani ; 


choćby nieco tylko poin- , 


Z przeszło- 


Bronsart raz po | 


z jak wielkiemi trudno- ! 
Oświadczenie 


EZ EO EN wz T-.-ZENENNE 11 TETMI 


e w drżenie, lecz płatajacy ją ' 


ich szczątki, same jak góra, posuwa- , 


We Lwowie Czwartek dnia 27 Sierpnia 1898. 


de 


ii 


Pożar tli przeto, krępując siły zbrojne Tur- 
cji, które w przeciwnym razie wysłanoby do 
Krety. Zdaje się, że taki jest cel jedyny roz- 
dmuchanego w poładniowej Macedonji pożaru 


rewolucyjnego. 


* 
+ 


+ 
! W Dablinie otwartym zostanie w tych 
dniach „Kongres rasy irlandzkiej”, na który 
zjechało się dużo Irlandczyków ze wazech stron 


| 
| 


' czonych. Parnelici wydali już manifest swój, w 
którym oświadczają, że wezmą udział w kon- 
gresie, ale pod warunkiem pewnych ograniczeń 

, Manifest kończy się słowami: 

i „Znacie wszyscy ogromne oszukaństwo, 
nazwane konstytucją Wielkiej Brytanii, w której 
nie ma miejsca dla uznania i oddania praw na 

! rodowych. Kasta piratów, zasiadająca w West- 
minster i Whitehall (ministerstwa), wysysająca 
krew i siły żywotne 400 miłjonów ludzi, nie 
wie wcale co to prawo i swoboda.“ Parnelit. 
Healy, zdolny parlamentarjasz, oświadcza, Że nie 


weźmie udziału w kongres'e dla tego, że Dillon i 


jest jeszcze na czele stronnictwa narodowo- 
, irlandzkiego — i to zo szkodą dla sprawy 
irlandzkiej. 


Ż Hiszpanii w ciągu ostatniego tygodnia do- 
noszono co dnia niemal o aresztowaniach wy- 
bitnych osób i objawach niezadowolenia ludno- 
ści z obecnego nierządn socjalnego. Aresztowa- 
| no byłego ministra rzeczypospolitej hiszpańskiej, 
, E:stebana, który znown knał spisek zepublikań- 
| ski, tudzież byłych deputowanych Lostana i 
| Vallesa, federalistów republikańskich. W środę 
j na placa Gracia w Barcelonie wybuchła — acz 

nieszkodliwie — petarda i znowu uwięziono pa: 
rę osób. Heraldo dowiaduje się również o od- 
krytym planie wysadzenia w powietrze letniej 
rezydencji infantki Izabeli, La Granja. Pamięta- 
my niedawne objawy fermentu rewolucyjnego w 
Walencji i Głeronie. Źródła rządowe przypisy- 
wały go chąci zapobieżenia dalszej ekspedycji 
wojska na Kubie i podszeptom flibastjerów ka 
bańskich. 

Opinja publiczna upatruje w tych wszy- 
stkich objawach znamiona powszechnego niezado 
wolenia z dzisiejszego stanu wewnętrznege Hi: 
szpanji, który pod rządami Canovasa del Ca- 
stillo pogorszył się jeszeze. Lepiej nie hądzie, 
dopóki Hiszpanja choruje na raka kabańskiego. 


Nowy carski służka. 


Już od dłuższego czasu nasza „najserdo- 
czniejsza* przyjaciółka wiedeńika N. fr. Presse 
nmieszcza bardzo obszerne „Zdjęcia momentalne 
a Rosji“, pisane w tonie wcale niedwnznacznie 
przyjacielakim dla caratu i sług jego. O ita ar- 
tykuły te tyczyły się wyłącznie spraw czysto 
wewnetrznych rosyjskich, pomijaliśmy je milcze- 
niem, nie chcąc bodaj streszczeniem tych arty- 
kałów przyczyniać się do reklamowania potęgi 
Rosji, o co organowi wiedeńskiemu głównie cho- 
dziło, w artykule IX. w nr. z d. 25. bm. spo- 
tykamy się jednak z bardzo obszernemi uwaga- 
mi na temat kwestji polskiej w Rosji, o których 
przecież pomówić musimy. 

Przedowszystkiem stara się korespondent pe- 
, teraburski N. fr. Pr. rzucić pewne światło na 
| walkę katolicyzmu z prawosławiem, i traktując 
| tę rzecz pobieżnie, dochodzi do wniosku, iż je- 
dynie tylko wiara jest powodem nieporozumienia 
między Rosją a Polską, gdyż, jak powszechnie 
zdaniem jego sądzą w Rosji, „Polacy są lalkami, 
prowadzonemi przez potężną rękę.“ | 

"Tę potężną ręką jest... cecjesia militans — 
tak przynajmniej zapewniał korespondenta nikt 


Wo LNONIÓ: miesisezais 
MA JAOWINGJI: miecza. 


(En przesyłke do domu miesięcznie 20 ct.) 


Zarazem należy odnowić przedpłatę na 


, krajem, niszcząc i tłumiąc oddech i zabijając ży- 
we stworzenia. 

Tam. jakby cadem do nowego Życia zbu- 
dzone, Echia, Epomeus, Pozzuoli, wyrzucają 
z potężnych kraterów płomienie i słupy cgaia, 
dymu i popiołu, jak on, Wezuwjusz. 

Oto Neapol już osiągnięty, zalany trzy 
czterokrotnym potokiem lawy, pochłonięty przes 
nią cały, i z sykiem wylewa się ta rzeka ognia 
w dzikie, wzburzone, spienione morze. 

Słapy pary wznoszą się kipiąc w górę, grzmią 
torujące ogniowi ziemi nowe drogi pioruny, zie- 
mia zapada się w siebie, drgające, latające pło- 
myki pędzą przez czerwone chmury jaskrawo 
świecącego popiołu. 

Nie słychać żadnego jęku. 

Któżby go miał wydać! 

Wszystko, co żyło, umarło. I popiół spada 

| powoli — grzebiąc pod sobą wszystko — nawet 
zniszczenie... 


Stracona wyspa. 
I. 


Sala oświetlona jasno. 

Urocze panie w kostjamach raczej odkry- 
wających zanadto, niš pokrywających, a uwy- 
datniających ich wdzięki, toaletach; twarzyczki 
zarumienione z tańca i wesołości; młodzieńcy 
w strojach bez nagany, zachowujący się idealnie 
przyzwoicie; krzyżowanie się pragnących i pa- 
, lących spojrzeń ; kokieteryjna, doskonale obli- 

ogona gra wachlarzów tu i tam, rozgrzana simo” 


wiata — naturalnie głównie ze Stanów Zjedno: ` 


inny tylko sam Pobiedonoceew, któremu przecież 
wierzyć należy! Na niemniejszą wiarę korespon- 
denta zasługuje i Kleigels, któsy oświadczył, iż 
„Polacy osobiście zasługują na szacunek, ale 
ich stanowisko polityczne jest poprostu chorobą. 
Oni jedni są winni, iż o Rosji tak fałszywie są- 
dzą za granicą. We Lwowie i w Krakowie ist- 
nieją f bryki — aż tak! — szerzenia fałszów o 
. Rosji. Kierowników zna Roeja bardzo dobrze i 
życzy sobie tylko, aby Anstrja nie żałowała 
kiedyś. iż pozostawiła im tyle woluego pola do 
popisu“. Ręka Aleksandra LII. zaciężyła na Pol- 
sca, ale w dziwny sposób podniosła dobrobyt 
kraju i wzmogła wpływ Polaków na wszystkich 
polach rozwoja ekonomicznego, tak że aż w koń- 
cu trzeba go było hamować 


Po śmierci tego cara zaczęły się objawiać 
prądy życzliwsze dla Polaków, wystąpił jednak 
przeciwko nim znowu. Pobiedonoscew, który w 
obecności Mikołaja II. nie wahał się potępić 
działalności jego pradziada Aleksandra I. w sto- 
sunku do Polaków. To oświadczenie obarprokn- 
ratora synodu podzielałz jednak tylko pewna 
część rządu, gdyż, jak twierdzi jeden z zaufa- 
nych korespondenta, znajdujący się w blizkim kon- 
takcie ze sferami miarodajnemi, niektórzy mini- 
strowie zaczęli się zajmować polepszeniem (sic!) 
losu Polski. „Zaboru Polski — mówił ten zau- 
fany — niejednokrotnie u nas w Rosji żałowano. 
Stworzył on ognisko niezadowolenia, ranę na 
naszej granicy, która umożliwia każdemu z na- 
szych przeciwników nczynić tę ranę jeszcze dot- 
kliwszą w razie wojny. Błąd jednak raz popeł- 
niono i cofnąć się już nie można, dlatego też na- 
leży czynić wszystko, aby położenie polepszyć. 
| Poważną ta kwestja powstanie zawsze. Oby naj- 
i bliższa przyszłość nmożliwiła nam zbliżenie się 
| do Pclski i zaprzyjaźniła ją z myślą, żeby do- 
bra swego szukała w naszem państwie, nieza- 
grażając jego podstawom“. Czczość tych fraze- 
sów aż zanadto bije w oczy, abyśmy się zajmo- 
wać mieli ich odpieraniem. Najnowsza historja z 
wprowadzeniem języka rosyjskiego do nabożeń- 
stwa katolickiego może do nich posłużyć jake 
wielce wymowna ilustracja. 


„W. dalszym ciągu dotyka korespondent kwe- 
stji walki, jaka się toczyła między ks Uchtom- 
skim (St. Pietiersburskija Wiedomosti) i ks. 
Mieszczerskim (Grażdanin) a jen. Komarowem 
(Swiet) o Polaków i opowiada o rozmowie, jaką 
miał'z pierwszym z nich. Otóż ks. Uchtomskij 
chwiadczył, iż wskrzeszenie Połski uważa za 
utopję, gdyż po stu latach zmieniły się przy- 
zwyczajenia, interesa materjalne i potrzeby lu- 
dnchci, a zresztą o Polakach w Prusach, w Rosji 
i w Austrji nie można powiedzieć, jakoby byli 
dzisiaj zgodną naturą narodową (?) „Ale właśnie 
dlatego jest to błędem i niegodną potężnej Rosji 
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w Wilnie, zagraża wolności sumienia swych pol- 


kultarę, swoją literaturę, nie można przeszkadzać, 


na polach bitwy przeciwko Polakom, ojciec mój był 
| adjutantem wielkiego księcia Konstantego Pawłowi- 
| cza. Posiadam jeszcze jego uniformy podziurawio- 
ne polskiemi kulami. Będą: w posiadaniu takich 
relikwij, nie można się zachwycać polską ideą 
państwową, ale jako człowiek i Rosjanin życzę 
sobie, aby Polacy mogli zadawalniać swoje uczu 
cie narodowe. Jeżeli to będą mogli uczynić, to 
należy z nimi wtedy, jeżeli jnż być musi, poste- 
pować surowo, aby byli rosyjskimi obywatelami 
| państwowymi”. 

Tym zapatrywaniom dawsł ks. Uchtomskij 
niejednokrotnie wyraz, tutaj przedstawił je w 
więcej skrystalizowanej formie. Dał się poznać 
tutaj jako przyjaciel Polaków, obywateli ro- 


sl. 4:60 ot. 
uł. 1-50 ot. 
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Wo LAGWIA: 
NA movin: 


sfera w sali, przepalona zmysłowym żarem, 
chaos głośnych i szeptem wymawianych słów, 
gubienie i odnajdywanie sero, tony oszałamiają 
cych dźwięków, czarownych, wpadających do 
serc, do dusz, do ciał melodyj; objęcia i uściski, 
kręcenie się w wirowym tańcu... takim był 
obraz, jaki przedstawiała sala jednego z naj- 
wytworniejszych domów w Inagua, 

I w ciemność nocy płynęły potoki wia- 
tła z sali, tylko tonów muzyki tych nie sły: 
SZAno. 

Nie, któż je mógł słyszeć, skoro bałwany 
z rykiem rozbijały się o brzegi ? 

Kto je mógł słyszeć, skoro wicher buczał 
w wierzchołkach palm, gnąc je, jak gdyby były 
wikliną ? 

Kto je mógł słyszeć wśród życia i światu 
burzy ? 

Kto je mógł słyszeć, skoro wicher „tornado“ 
tak wstrząsał domami, że aż drżały w posadach ? 

Kto je mógł słyszeć, skoro tornado tak szu- 
miał i szalał i huczał i wył, że wyrywając drze- 
wa z korzeniami, wyrzucał je w powietrze wy- 
soko i unosił na dzikie, spienione morze ? 

Kogoż to wszystko jednak obchodziło w sali ? 

Tam przeraźliwy świst wichru łączył się 
z tonami walca, a chociaż nieraz przygłuszał 
jego dźwięki, tańczono jednak dalej, przyciska- 
no się conajwyżej silniej, goręcej, serdeczniej do 
siebie wzajemnie, serca biły żywiej, tak pierś 
przy piersi, a policzki ramieniły się wyżej, a 
oczy pałały jeszcze goręcej... 


aby mówił swoim językiem. Moi przodkowie stali | 
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wychodzi codziennie niewyłaczająe ziedziel i świat o godzinie £ rane. 
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rzeczą. gdy ta, jak to niedawno miało miejsce : jego praca kończyła 
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Prześpiatąę | ogłoszenia přzyjiaaią we Lwawia 


jedywie | wyècezsle : 


Administracji „Dsieanike Poiskiego", Plase Msrjochi 
LG Yw dema pana Kiseki 

(Ofte Meas, 

Dukes, H. Sehalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 

t J. Denneberg; w Farria: ©. Adam 238 «w. 
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da Varorn:. c 
Ogłerzeń przyjmujs się sz spłatę EO centów eż jetnzpe ka 
wiersza drobnym druxiama (pelii) atu 
Doniesienia e ślubach. zareczynach i inno prywatne komt «c 
nikaty pe krenice za jadon wiorsz (50) st. - 
Prywatms kespondenejo 181 nekrologja 3O et. sd wiersza. Eb 
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syjskich, ale nie jako przyjaciel Polaków, ja- | językiem własnym luda i jak najzrozumialej, ina- 
ko obywateli swego własnego pań- | czej cel jego pracy byłby chybiony, byłby on E 
stwa. Ten przynajmniej postępuje uczciwie, nie | podobnym do poety greckiego, który brakiem 
chce uchodzić za tego, kim nie jest. jasności swojega poematu wszystkich ludzi z sali m 
Gorszym juz jest następny mąż zaufania i wypłoszył. 4 
korespondenta N. fr. Presse — którego nazwisko Pod pewnym względem podobni są do tego 4 
jednak dyskretnie jest przemilczanem — a który | starożytnego poety Antimachusa sprzedajni ¢ 
pid pokrywką pewnej przychylności dla Polaków; , kapłani na Litwie, którzy, podijąwszy się wykła Q 
ukrywa do nich głęboką nienawiść, jakiej po- | dania ludowi polskiemn i litewskiemu nauk bo = 
wód leży w słowach śp. arcybiskupa Felińskiego, | żych w języku rosyjskim, chcą mu w ten spo. £ 
wyrzeczonych do owego dyplomaty rosyjskiego : | sób praktycznie pokazać, c% to znaczy być „na 
— Nigdy nie wyrzeczemy się uczuć, które | tureckiem kazaniu”. | m 
wypływają z tej ziemi, na jakiej stało kiedyś Oto jasno wytznięta droga, którą kościół 
pańatwo polskie. Dopóki jeden Polak na tej | w swem zadaniu nanczycielskiem kroczyć mnasi. f 
ziemi żyje, wy Rosjanie nie jesteście swego | Język rodzinny narodu, wśród którego i dla któ- € 
pewni i nie będziecie mieli spokoju! rego działa, jest dlań świętością, której pod ża- À 
To jedno tylko dobrze zrobiła N, fr. Presse, | dnym warunkiem „na szwank mu wystawić nie -* 
że przypomniała te słowa nam Polakom, a po- | wolno. Ten tylko język rozbrzmiewać ma w ma: * 
winniśmy je sobie dobrze zapamiętać. Zresztą | rach świątyń pańskich, którym mówi, myśli $ 
w jej „Zdjęciach momentalnych* czać jakieś pła- | i czuje lud, garnący się do ich ołtarzy i zano- 4, 
szczenie się przed Rosją. neiżoność, która niemal | szący przed nimi „medły do Pana zastępów. li 
wygląda na to, jakby była dobrze zapłaconą. Z którejkolwiek zatem strony zapatrujemy 
Ha, kto wie? Wiadomą jest rzeczą, że carat za j Sę na sprawę, akcjs rządn rosyjskiego, zmierza- * 


oddawane mu usługi dobrze płacić lubi i za po- | 
mocą rubli mnoży szeregi... sług caratu Kuda 
czorł nie wliezet, tam dieńgi wliezut — powiada 


lud rosyjski, 


e a 
Moskale na Litwie. 
(Język rosyjski w katolickim rytualc i w dodatko- 
wem nabożeństwie. 
(Czy może być wprowadzony język rosyjski do kościołów 
katoliekich ma Litwie ?) 
Napisał ks. Jan Przybyszewski. — Lwów 1897). 
XII. 

Jeżeli więc uświęconą wiekami tradycją Ko- 
Śoioła jest, ażeby wykładać słowo boże w ją- 
zykn ojczystym każdego narodu, tedy śmiało 
można zawyrokowaó, iż wprowadzenie języka ro- 
syjskiego, tak do nabożeństwa, jak i na ka- 
zalnicę w prowincjach litewskich i polskich 
sprzeciwia sią tradycji kościelnej. Kościół bo- 
wiem Chrystnsów, jako prawdziwa matka, sa- 
wsze z każdym narodem postępował miłośnie i 
oględnie. Poważając narody jako święte dziedzi- 
ctwo Chrystusowe kościół, niosąc im pierwiastki 
cywilizacji i życia nadprzyrodzonego, nigdy w 
niezem nie naruszał ich praw ani odrębności na- 
rodowej, nie tamewał ich postępu na drodze 
udoskonalenia się, ale kształcąc i wychowując je 
głównie dla wieczności, dbał także o zapewnienie 
im dobrobytu i szczęścia doczesnego. Przytem 
w nawracaniu i udoskonalenia narodów, z natn- 
ry rzeczy, dbać zawsze musiał o to, żeby gło- 
szenie Ewangelji odbywało się zawsze w języku 
narodowym. 

Kaznodzieja, jeżeli nie chce, ażeby wszystka 
sią na czczym dźwięku 
słów, powinien nietylko doskonale znać język na- 


ppp 


skich poddanych. Narodowi, który posiada swoją ; rodu, do którego przemawia, ale co więcej, mu- 


| si być biegłym w tysiącznych owych odcieniach 


| 
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BLUSZCZ 


(dit prenumeratorów „Dz, Pol," ) 


mowy ludowej, w owym obrazowym sposobie 
mówienia luda, częstokroć muai się zniżać już 
nie do myśli i pojęć ludu, ale nawet do jego 
wyrażeń. 

Kościół wyrażnie każe słowo boże we wła- 
snym języku każdego narodu ogłaszać, poleca 
nawet, ażeby sposób nanczania był troskliwie 
opracowany, ażeby z języka tego narodu, do 
którego się przemawia, wzięto nietylko wyrazy, 
ale żeby mowea wniknął w ducha tej mowy na- 
rodowej, aby zgłębł jej wszystkie tajniki i ka- 
żde zdanie doskonale opracował jakoby 
wyrze źbił. 

Kapłan katolicki pamiętać musi o tem bar- 
dziej niż każdy inny mowca ludowy, że przema- 
wiać powinien do ogółu, a nie do jednostek i to 


tej 


kwartalnie sł. 1/50 ot. „B 
mieslączale sl. — 50 ot. 
kwartalale . sł. 2:40 ot. 
miesięcznie . . sł. — 80 ot. 


H. 


Dzielnie walczył okręt, który podobny do 
łnpiny orzecha, tańczył tam na falach. | 
Rzucany wichrem skakał z bałwanu na | 
bałwan, znajdując się raz na ich grzbietach, to | 
znowu, zda sią, przez nie pochłonięty, 
wiszcząc i wyjąc i szumiąc i rycząc, przy- 
grywał wicher do tańca. 

W dzikiem wzburzenin fale oceanu  pienią 
się i rzucają kipiące pianą masy wody przez 
pokład. 

Orkan zrywa wszystko z pokładu. Z trza- 
skiem pękają maszty i łamią się. Dzielnie je- 
dnak trzyma się okręt, dzielnie jego załoga. 

Każdy wiedział dobrze, że była to jazda 
na życie i na Śmierć. Właśnie dlatego! Dlaczego 
>. z obawy, skoro ta obawa nie pomoże 
nie 

I dalej i dalej i dalej tańczył na wzburzo- 
nych falach ten dzielny okręt, bez wytchnienia 
pracowała dalej dzielna go załoga... 

III. 

— Em avant deur! — zakomenderował 
młodzieniec i podniósł szapoklak w górę. 

I w kokieteryjnem pas tanecznem zbliżyły 
się pary km sobie, skłoniły się, minęły, skrzyżo- 
wały, tu i ówdzie padł może jakis dowcip, pa- 
dło słówko miłosne, schwytane jak spojrzenie, 
podano sobie ręce, zakrącono w our des mains, 
aby lżej odetchnąwszy powrócić znowa na swoje 
miejsca. 

Tam na dole jednak w porcie takozsyły ło: 
dzie, tańczyły okręty ichyliły się tak, jak oheja- 


jąca do wyrugowania na Litwie z kościołów ję- 
zyka ojczystego, a zastąpienia go rosyjskim, 
sprzeciwia się wszelkim zasadom psychicznym, 
sprzeciwia się tradycji kościelnej i wyraźnym 
naukom ojców kościoła. Jestto zatem polityka 
antichrześcjańska, której kościół katolicki nigdy 
aprobaty swej udzielić nie może. 

Z innego atoli jeszcze, również niezmiernie 
doniosłego względu, sprzeciwia się ruszczenie na- 
bożeństwa katolickiego tradycji, a mianowicie, 
iż narusza prawa narodu, których poszanowanie 
jest w kościele tradycyjnem. 

W IX. wieku dwaj bracia Cyryl i Metody, 
mając podjąć się _apostołowania między Słowia- 
nami, przetłamaczyli Pismo bw. na język sło- 
wiański, a udając się w podróż, wzięli je ze 8o- 
bą, aby naród oświecać i pouczać w jego wła- 
snym języku. 

W krótkim czasie cieszyli się już owocami 
swej pracy, przes co ściągnęli na siebie niena- 
wib biskupów niemieckich, a mianowicie arcy - 
biskupa salcburskiego Adelina, passawskiego 
Hermanryka i fryzyngskiego Annona, którsy, oba- 
wiając się o uszczuplenie swoich djecezji, oska- 
rżałi ich kilkakrotnie przed papieżem Mikołajem 
I., iż nie uogą po katolicku, lecz opowiadają ja- 
kąś podejrzaną wiarę. Biskupi ci zań wraz 
z wiarą wprowadzali i germanizację, odstręcza- 
jąc przez to Słowian od przyjmowania chrze- 
ścjaństwa. 

Rzym zawezwał cbu apostołów do uspra- 
wiedliwienis się. 

Jednak pomimo kilkorazowego oskarżania 
biskupi niemieccy zostali surowo zgromieni, apo- 
stołowie zaś Cyryl i Metody, nie doznawszy naj- 
mniejszej niechęci stolicy św., oprócz pochwał 
i zachęcań, gorliwiej jeszzze szerzyli chrze- 
ścjaństwo. 

Słowem, po wszystkie wieki kościół trzymał 
się zawsze zasady, ażeby katechizm rzymski 
rozszerzany był pomiędzy ludem w jego ojczy: 
stym języku, bo w tym tylko językr. — powiada 
sobór trydencki — można dostarczyć ludowi zdro- 
wej strawy, pożytecznego i przystępnego pokarmu. 

Był okres, na szczęście dawno już miniony, 
w którym rząd anstrjacki trzymał się względem 
Polaków w Galicji tej samej metody, co obecnie 
rząd rosyjski, starał się zatem ich wynarodowić 
i w tym celu przysyłał im cudzoziemców na bi- 
skapów. W ten sposób na stolicy arcybiskupstwa 
lwowskiego osadzono w roku 1834 ks. Lmschina, 
kapłana zresztą ze wszech miar zacnego i świą- 
tobliwego. Pierwszem jego staraniem po wstąpie- 
nia na stolicę lwowską było zabrać Bię do nauki 
polskiego języka, a gdy widział, że mu to bardzo 
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Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 


umowy x wydawnictwem 
luszczw” ma jedyne i wyłą- 


czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


ły fale tańca, a wicher szalał i szalał, wył i wył 
Mężczyźni jednak tam w domku pilota mó- 
wili do siebie, poważnie kiwając głowami: 
— Jeżeli okręt teraz nie nadejdzie, w ta- 
kim razie jest zgubiony. 


IV. 


Szkieletem okrętu nazwać go było można, 
ale nie okrętem. Taniec bałwanów wytrzymywał 
jednak ze skutkiem, skakał z fali na fale i 
wznosił się górę i w dół spadał. 
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kapitan na swym pomoście, ten stary 


wilk morski, dzielny marynarz, mówił: 


— Jeżeli prędko nie dotrzemy do Inagna, | 


jesteśmy zgubieni. 
y: 


— Finale! — sawołał młody człowiek we 
fraka, w lakierkach i z szapokiukiem w ręku. 

I splecionych w długi żańcuch poprowadsił 
tańczących do koła, najpierw panie, potem pa- 
nów, a jedno podawało drugiemu rękę. 

I w coraz więcej zwężającem się kole po 
prowadził łańcuch tancerzy w przyspieszonem 
prędkiem, szalonem tempie... 

„, „| nagle krzyk.. wszystko drży i chwio- 
je się... 

I, hej! jakże to tańczy ! 

„, Ale jaż nie pary. Nie, wszystko. Sala i dom 
l wyspa, a do tego okropnego, groźnego takca 
wicher dostarcza muzyki. 


(Qiag dalasy mastas i) 
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trudno przychodzi, zrzekł się tego dostojeń<twa, 
dającego prawdziwie książęca dochody i wrócił 
do skromnych warunków biskupa bez djeccsji. 

Kardynał Diepezbrock, biskup wrocławski, wi- 
dząc, ża w jego djecezji jest dużo luda polskiego, 
w sędziwym już wieku uczył się po polsku. Oto 
czył się kapłanami Polakami, władającymi jak 
najwyborniej swym jęsykiem i czuwał nad tem, 
aby ludowi polskiemu nigdy nie zabrakło strawy 
duehowej, podanej mu w tych dźwiękach, które 
s piersi matki wysssł. 

Obrońcą kwestji językowej w kazaniach był 
świętobliwy biskup żytomirski ke. Borowski. On 
to, kiedy rząd moskiewski z iścio szatańską prze- 
biegłością saprzgnął wyrugować z kościołów ka- 
tolickich język poiski, z powagą apostelską od- 
powiedział, że nie może w żaden spozób na to 
się zgodz ć, gdyż tem samem powstałby przeciw 
całej tradycyji kościoła, W karendzie zaś swej 
do kapłanów i wiernych, zachęca ich, by wier- 
nie trwali przy tradycji kościelnej, a chociaż ; 
wiedział, co go ceka, śmiało i nieustraszenie | 
w niej wypowiada: „chociażby mnie miano aksa- | 
mienować, raszczenia nabożeństwa sprzeciwiać į 
rią będę, bo jęsyk polski jest przedmurzem ka- i 
tolicyzmu a szańcem obronnym przeciwko schy- | 

| 
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zmie“, Za to wywieaiono go na dłagie lata na 
wygnanie do Penzy. 

Wielkim równicż obrońcą pelsšiej kwestji 
językowej kościoła katolickiego na Litwie był 
biskup wileński ks. Hryniewicki. Rząd carski 
ogromnie na niego rapierał, tak w dobry jak 
i w sły sposób, aby go skłonió do zaprowadze- 
nia kazań i śpiewów rosyjskich w jego djeceeji, | 
ale nadaremnie, bo biskup ten, chociaż wiedział, | 
co go za to czoka, oparł się temu stanowczo. 
Wywieziono go też ra wygnanio do Jarosława, i 
z którego już więcej nie powrócił na swo stano- | 
wisko, ala do dsi pozostaje jeszcze za granicami | 
Rosji, zd.l» od swej djecezji i swoich owieczek. | 

W Petersburgu, gdsie rząd rosyjski skaso- | 
wał u OO. Dominikanów nowicjat, znajdowali 
się z postepem czasu w klasstorza tylko starcy, | 
którzy byli jaż sa słabi do spełniania służby 
parafjalnej. Rząd sam, widząc wielką potrzebę 


kapłanów, pozwolił sprowadzić kilku młodych 
księży z zagranicy, narodowości niemieckiej, 
francuskiej, włoskiej i każdej innej, tylko nie 


| 
| 
polskiej. Judosmu z tych nowosprowadzenych | 
księży, ks Wollingerowi, poruczcno kolonję pol- | 
ską. Czcigodny ten kapłan zrozumiał dokładnie į 
swój święty obowiąsex, wziął się do nauki pol- | 
skiego języka, każdą wolną chw:le jej poświącał 
i wnet doprowadził do tego, ża tzlko po polsku i 
wiernych pauczuł i, żeby wierni poruczon: jogo | 
pieczy nie zapomnieli swej rodzinnej mowy, ze | 
swych skromnych dochodów kupował nawet; 
świeckie książki morżlnej treści i rozdawał je | 
Pvlakom do czytania, bo oczywiście, im kto le | 
piej włada swym ojczystym językiem, tam lepiej | 
pojmie i oceni wielkie prawdy religijne i wniknie 
w ducha nauki Chrystnsa. | 

Ks. Wikter Wojdag, dziakan miński, podo- 
bnie wyżej wymienionym, idą: za tradycją ko- | 
ścioła, nie zgodził się na żądanie mińsk:ego gu- 
bernatora Pietrowa, który imieniem rządu mo- 
skiewskiego obietnicami i greźsami starał sł 
uslnie wpłynąć na uzyskanie jego przyzwolenia | 
w celu zaprowadzenia kazeń, śpiewów i modlitw | 
rosyjskich w jego kościele; kiedy ks. Wojdag ' 
na to się Żadrą miarą nie zgodmł, musiał nleda : 
praemocy i wyjechać na xygnan.e. 

Kościoł katolicki przyjął na Litwie i w Kró- 
lestwie potwierdzony przez synod piotrkowski ję- 
zyk polski, jako konieczny w nabożeństwie do- | 
datkowem i w rytuale. By go jednak ochronić | 
od wyrugowania stąd, zastrzegł sobie prawo | 
w całości do niego i zgromił surowo tych, któ- | 
rzyby kiedykolwiek odważyli się jakieś nowości ' 
wprowadzać. 

Koncyljnm trydonckie, orzakłszy jak naj 
wyrsźniej, że nic nia można zmiević w rytaało, 
potępło jus tem samem rząd rosyjski i kapła- | 
nów, wprowadzających innowacje, wypowiadając i 
następujące słowa: „Jeżl:by kto powiedział, żo 
przyjęte i zaaprobowsne obrzędy kośccła kato- | 
liokiego, w uroczystem administrowania sakra- 
mentów mogą być aibo lekceważone, albo bez 
grzechów wedłcg upodobzuia ministrów opu- ; 
suczone, lub też nowymi maymi przez jakiego- | 
kolwiek pasterza kosciołów zastąpione, niech | 
będzie wykięty”. j 

Słowami więc temi zgromione zostały wszel | 
kie możliwe innowacje. i 

Papież Leon XIII. w encyklikach swoich 
pocaynajacych się od słów: „Praeclara gratula- 
tionis publicae testimonia“ i „Orientalium digni- 
tas Ecclesiarum“ w r. 1894 wydanych, wyraźnie 
wszystkich nawołuje do jedności z kościołem i 
napomina do zachowania wiary i swego jązyka. 

Ten sam papież Leon XIII. — kiedy arcy- . 
biskup Zadaru w Dalmacji starał się w Rzymie 
o poswolenie zaprowadzenia niektórych smian | 
w liturgii — stanowczo prośbę odrzucił i obwiad- 
czył: „ik w kościele katolickim ša- 
dnych a żadnych nowości językowych 


aaprowadzać nie wolno“. 


Dmbiszgi 2 różnych czasów 


Aleksandra Wybranowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


| 

Poznawssy się z profesorami sztuk pięknych, | 
z architektami i innymi ludźmi uczonymi, a sa- j 
saczycony szczęśliwie względami i łaską króla 
Karola XV. zstrudniałem do 150 robotników, 
ale nie mogąc odstawiać robót podczas zimy dla 
lodów, ptrzebowałem znacznych kapitałów na- 
kładowycb; namówiono mnie do zawiązania To- 
warzystwa akcyjnego, i to mnie zgubiło, bo 
dortawszy trzecią cząść akcjami, Towarzystwo 
upadło i moje akcje spadły do zera, resztę łatwo 
sę domiśleć W końcu straciłem żonę i wróci- 
łem do Francj'. d i 

Na tem sk.ń:zył opowiadanie 8w:je pan 
Ladw:k. Koleja lusu tego zacaego człowieka, bez 
sadnych zasobów u'rzymania na tałactwie krwawo 
rarabiającego i p tom wszystko tracącego, wy 
dały mi się o tyle zajmujące, że je tu przez 
niego opowiedziane opisałem. 
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Kosespondencje. 


Rzym 18. sierpnia. 
(Rozbójnietwo w Bardynji). 

Dwie wyspy posiadają Włochy, Śycylję i 
Sardynję i obie są przedmiotem ciągłych kłopo- 
tów, z powodu nieszczęśliwych warunków ekono- 
micznych, zaniedbania i rozbójnictwa. Zresztą 
w Sardynji pod tym ostatnim względem nie jest 
gorzej, niż na Korsyce. Dlatego parlament włoski, 
załatwiwszy się jako tako z Sycylją gdzie hr. 
Condronchi, komisarz nadawyczajny królewski, 
obszernemi opatrzony pełnomocnictwami, zapro- 
wadza ład i pilne reformy, wysnaczył komisję 
do zbadania przyczyn dzisiejszych opłakanych 
stosunków na wyspie Sardynji. Deputowany Pais, 
Sardyńczyk, ogłosił też obszerne sprawozdanie, 
rzacsjące światło na tamtejsze pełożenie. 

Przedewszystkiem liczba zabójstw, rozbojów 
i fałeseratw, pozostaje w związku zo stanem eko- 
nemicznym. W miarą, jak się zaostrza kryzys 
ekonomiczna, liczba zbrodni wzrasta. Tak jest 
zranztą wszędzie. 

Ale na wyspia Sardynji rozbójnictwo ma 
nieco odmienną cechę, niż gdzieindziej. Jest ono 
tam rodzajem wyprawy wojennej, tężyzna, we- 
dług wyobrażeń, które widocznie są zabytkiem 
dawnych, pierwotnych czasów, niezatartym tam, 


| gdzie nowoczesna cywilizacja nie zdełała dotrzeć 


i wyplenić dawwych pojęć. Tem sią też tłóma- 
czy, że rozbójnik, jak się zdarzało, przynosi nie- 
naz proboszczowi swema ofiarę do kościoła, 
w tajnej myśli, iż tym sposobem uprori sobie 
błogosławieństwo dla wyprawy, jaką przedsię- 
bierae. Prócz tego, czy s wyrachowaniem, czy 
solidarBości s4- 
siedzkiej, czy rodzinnej, szajka rozkójników nie 
napada nigdy we włssuej gmiuia, czy ckrągu i 
nietylko me szkodzi swoim, ala nieraz broni ich 
własności przeciw obcym napastnikom 

Choć więc wiedzą o abrodniach, jakich roz- 
bójnicy dokonali, wszelsko ci ostatni nietylko są 
szanowani, ale nawet cisszą sią szacuakiaem 
Indaości, zwłaszcza, jeżeli do szajki należą ludzie, 
którzy pałnią urzędy gminne i nieraz nawet 
zasiadają w sądach. Taki zbrodniarz na Sardynii 
śpi spokojnie w swojem łóżku, czasem zmienia 
nazwisko, jeśli się przeniósł w inne strony, wogóle 
nie ukrywa się, nie ucieka w góry, jak trady- 
cyjny rozbójnik włoski. Zdarza się również, iš 
w napadach biorą udsiał s;nowie zamożnych 
pasterzy, którzy rabunek uważają za jeden spo 
sób więcej pomacżenia własnego majątku i ša- 
dnych patsm wyrzetów sumienia nie odezawają. 

Charakterystycznym był przykład rozbójni- 
ka Lberato z Ariteo, który, pomimo, iż na jego 
głowę nałużoną była cena 4009 lirów, gdyż 
oskarżony był o 5 napadów, morderstw z gwał- 
tami i wymaszeniem pieniedzy, przez lat pię- 
tnaście poasukiwany nadaremnia przes władza, 
zajmował się w górach hodowlą bydła na więk- 
szą skalą. 

Jedyną tedy troską, jską ma zbrodniarz na 
wyspie, jest, aby ujść kary, i nic dziwnego, że 
w podobnych warunkach liczba zbrodni jest 
nadzwyczajną. 

Zaledwie się dowiedzą, iż ta lub owa osoba 


„posiada więrsze fandnsze, banda organizuje się, 


za pomocą ajentów, zwykle w kołach pasterzy, 
łab osobistości już karanych przez sądy. Najmi- 
ci najczęściej wiedzą tylko cgóln:kowo, iż bądą 
użyci do napada. Roamiary adobyczy ich nie 
obchodzą, gdyż otrzymują stałą zapłatę, której 
część uiszczoną być winna m góry przez impre- 
sarjów rabunku, najczęściej w formie wódki, 
wina, tytoniu, jadła i amunicji. Ponieważ tego 
rodzaju tajna branka zgromadza ludzi z różnych 
przeto nie znają się między sobą, wyna- 
grodzenie bywa cząsto bardzo marnem, a łączy 
ich tylko zmysł solidarności, który tkwi głęboko 


| w umyśle plemion dzikich, górskich. Nie dadzą 


się przekupić, nie zdradzą się nawzajem, jak to 
gdziendziej się zdarza, ale za to, kiedy jeden 
z nich, podczas napadu, zostanie ranionym, 
ucinają mu głowę bez miłosierdzia, aby nie był 


| poznanym, zagczemby pesało wytropienie całej 


szajki. 

Bandy składają się czazem z BOciu lub 
G60ciu ludzi i nie napadają cichaczem, w nocy, 
strzelając dla po- 
strachu, aby zastraszyć wieś, obstawiają ko 
svary karabinierów, podczas, gdy główny oddział 
rabuja wskszany dom, mordując bez pardonu 
każdego, ktoby śmiał opó: stawić. Po dokonaniu 


(, rabanka, szybko, jak s'ę zobrali, tak się też i 


ro:pryskują, wracają do własnych wsi, zawsze 
bardzo oddalonych od miejsca napadu. Nie do 
uwierzenia jest szybkość, = jaką owi sardyńscy 
górale przebywają wielkie odległości, w poprzek 
wysokich szczytów, jarów i różnych trudnośc:. 
Szybkość ma iw poełażyć do wykazania alibi, 
oddalającego prdejrzonie, jakoby mieli udział 
w sbrodm, dckonanzj o 30, czy 40 k:l>metrów, 
które oni tymczasem przobyli w kilka godzin. 
Stwierdzono naprzykład, iż jeden % nich, 
znalexiony zabitym na miejscu rapada, na k:lka 
godzin przedtem, wə wsi rodzinnej, wzywał 


doktora, aby go okładał plastrami i synopizmawi, | 


jako chorego. Były równiaż przypadki, iż odle 
głość 20 kilomstrów przebywali w ciągu jednej 
godsicy. 

Na to wszystko 


IX. 
traszna kuracja, 


Słysząc o coraz nowych systemach laczenia, 
jakie nauka medycyny i rozum ladzki ciągle 
tworzą, przychcdzi mi na myśl nie anedgota, ala 
prawdziwy wypadek, jakiego byłem świadkiem, 
wyleczenia człowieka z ciężkiej choroby. 

Będąc w szpitala po rabacji w r. 1846 w Bo- 
chni, byłem leczony wraz z kilkudziesięciu ko- 
legami, jak było nas w jednej eali, okładami 
zimnej wody, które były wykonywane jedna- 
kowo na wszyaikich chorych bez różnicy stanu 
pobicia, pokaleczenia, a co więcej i ran ciężkich. 

Nim jedazk znalazłem się w szpitalu, godzi 
mi się wepomnieć, że byłem pierwej jako mało 
dający znska życia, złożony w trupiarni, gdzie 
ksiąda nad ko «ającymi odmawiał modlitwy. Ao ile 
sobie przypominam, kolegami mymi w taj izbie 
nieulecsalnych byli Marcjaa Żehński z Gratkowie 
bez szcząki i języka k*nający, Antoni Janta, 
mandatar; usz ze Staniątek z rozprutym brzuchem, 
z którego jelta w drodze wyrzucamo. rotmistrz 
od drsgonów Bielński z Śmiertelnewi raaami 
w głowi: i na ciele i wie!u jeszcze innych, którzy 
konal , albo byli już martwi. , 

Po odzyskania dopiero niəco nadziei życia, 
przeniesiono mnie do szpitala. A 

Ta leżeliśiwy pokoiem na posłanej słomie 


anae 


jest tylko jeden aposób : 


DZIENNIE POLSKI i tria wy: Storpiia 1006 r: 


p m m wę maa PA =". a 


pomnożyć straż publiczną, karabinierów i policją 
miejscową. Na karabinierów wybierają awykla 
młodych ludzi z górnych Włoch, posiadających 
ludność uczciwą i silnie zbudowaną. Z tego atoli 
wyradza sią dualizm i pewna niesolidarcość mię- 
dzy karabinierani, a miejscowymi strażnikami 
i ta zazdrość, tkwiąca w naturze ludzkiej i 
w przeciwieństwia między zacnym, 


zowanym, zaniedbanym południowcam, jest orga- 
niczną wadą, na którą nie wiądomo, gdzie dzi- 
siaj szukać lekarstwa, gdyż miejscowa ludność 
nie nadaje sią do poważnej roli obrońcy wai 
i kampanii. 

W Rnymia w dzień cicho i pusto. Wieczo- 
rem, kiedy zapanuje chłodniejsza temperatura, 
Corso roi się od spacerujących. Na placu Ko- 
lumcy musyka wojskowa lub miejska gra od 
godziny 9 ej do pół do jedenastej w nocy. Wiel- 
ki balkon klubu prasy zamienia się wtedy w 
salon, gdzie rautuje, Airtuje, przy świetle elek- 
trycznych latarń, świat dziennikarski, literacki i 
artystyczny, gdyż i wiele pań nczęszcza na to 
wieczorne zebrania, aby posłuchać muzyki. 

Tego lata pozostał w Rzymie kardynał M 
Ledóchowski, Wiktor Brodzki wyjechał na dwa 
miesiące na wilegiaturą, do Rocea di Papa, po- 


łożonego w górach, aby dać odetchuąć smęczo- | 


nym piersiem górskiema, świeżem powietrzem. 
Wreszcią, w „high lifie" rzymskim, mał- 
żeństwo, które zrobiło senaacją, Młoda księżni- 
czka, Klara Orsini, wyszła sa mąż za p Q. 
Frascerę, przemysłowca z Aleksandcji włoskiej. 
Slub odbył sią w Montopoli, w górach sabiń- 
skich, godzie księstwo Orsini na lato mieszkają. 
Ród Orsinich jest jednym sz pierwszych rodów 
rzymskich i włoskich zarazem, 


stety, majątek ich zachwiał się w ostatnich cza- 
AAA zeszłej zimy wyprzedano za długi przez 
publiczcą licytację wszystkie ruchomości, nie 
wyjmując archiwum, w którem były nawszt rzs- 
czy polskie. P. Frascara jest bardzo bogatym 
człowiekiem, bardzo inteligentnym i przytem 
anorevole, t. j. deputowanym do parlamentu. 


Rozwój dzielnicy żółk'ewsktej. 


Podzzas pobytu we Lwowie ministra koleji 
jar. Gatienberga deputacja dzielnicy III. wręczy- 
ła mu nastąpujący memorjał : 

„Lwów, jako stolica królestwa Galicji, kraja, 
przewyśszającego tak obszarem jak i ludnością 
każdą ianą prowincję państwa austrjackiego, — 


rozwija są w nstatnich dziesiątkach lat bardzo ; 


znacznie i wszechstronnie z wyjątkiew półno- 
cenaj swej czękci, położonej w kotlinie rzeki Poł- 
twy. Całe to terytorjam obejmuje około 600 mor- 
gów obszaru mio licząc gructów rolnych prze- 
ssło 2.500 morgów, zawiera około 2000 domów 
mieszkalnych i czynszowych, w których zamie- 
sakaje ckoło 35.000 mieszkuńców. Dzielnica ta 
stanowi kolebkę L vowa, zał żonago jeszcze w r. 
1268, jest zatam rzeczywiście jedną z najstar- 
szych dzielnic wszystkich miast w państwie 
atstrjackiem. 


To też ulice tej dzielnicy mają wygląd nad- | 


zwyczaj prymitywny i staroświecki, są one 


krótkie, kilkakrotnie połamane 


żone, iż nawet dwa wozy przeminąć sią nie mc- 
gą, domy w tych ulicach są dziko pozostawiane 
tak, że w razie pożara o ratunku nawet mowy 
być nie może. 

Są to bardzo poważne przeszkody ożywio- 
nego tu rachu ogólaego. , 

Domy nasze są dsiś przeważnie przestarza- 
łe, na wskrók zawilgozone, spruchniate lub po- 
pękace, nie mające ani podwórz ani dobrej ka- 
nalizacji, — to też bardzo dotkliwie czuó mę 
daje w nich brak światła i powietrza. W zca- 
canaj części stoją one pustkami i roziypują się 
w gruzy, gdyż mieszkańcy po największej czę- 
ści, ciągną w inne strony miasta, gdzies mają 
wszystko wedlsa wymagzń nowoczesnych, jak: 
ogrody, parki, plaataoja, wodociągi, Światło 
i kanalizację racjonalnie przeprowadzoną, 

Z tych przyczyn nasze majątki, ulokowane 
w domach na tej dzielnicy, zanikają, my staje- 
my się z każdym dniom uboższymi i stopniowo 
jeden obywatel za drugim — upadając materjal- 
nie do reszty — porznażamy tak sobą jak i na- 
szem potomstwem powszechne ubóstwo i pro- 


letarjst. 
Do upadku naszego przyczynia sią także 
niepomiernie — za płytkie i otwarte koryto 


rzoki Pełtwy, która przesyca zatruwającymi wy- 
ziewami atmosf:rę i zapełnia przez nasiąkanie 
zaskórną wodę naszą i śródła — zarodkami 
chorobowemi, a to z braku odpływu i niemoże- 
bności przeprowadzania odpowiedniej kanalizacji, 
w oboc czego stan zdrowotay bardzo wiele na 
tem cierpi. 

Upsdek nasz zatem materjalny i intelektu- 
alny s natury rzeczy musi się wszmagać 
i z każdym rokiem potęgować, dopóxi nia na- 
stąpi supełne odrodzenie całej tej części miasta, 
a to tak co do założenia zupełnie nowej i racjo- 
naluej kanalizacji, jak i porosszerzania i upro 
szczenia wszystkich komunikacyj, przebudowania 
wszystkich sturych domów w zastosowanin do 


ciagle się skraplała. 

Na wszystkich nas chorych kuracja ta do- 
brze działała, bo puchlina prędko ustępywała 
i gorączka się zmniejszała. 

Na koledze tylko jednym nie zrobiła żadnego 
skntku, jak był prawie martwym, sztywnym, 
cały spuchnięty, takim pozostał. Pachlina po 
kilku daiach poczerniałą i skóra zrobiła się 
szklącą. 

Lekarze osędzili, że potrzeba poprzecinać 
ja aby wodę s niej wypuścić. 

Co też zrobiono — weda wyciekła, chory 
ussuł się lepiej, mógł zginać nogi i ręce, która 
pierwej były beswładne. 

W tskim stanie zostawiłem mego kolegę 
pana S. byłego komoroika foram Ternow:kiego, 
starozo kawalera, od kilku już lat na silny artry- 
tis chorego, z bołów połamanego, który jako ku- 
zyn czy przyjaciel państwa Konstantych Rome- 
rów w Jadłowniku u nich mieszkał i w lecia le 
czył się w Trenczynie, a w zimie ziszyty w fla- 
nela nie wychodził ze swego ciepłego pokoja, 
a często i z łóżka. 

Tak zastały go wypadki i biedny chory, 


= A ONIE E SEPIES I E TE TWK IE O EEN RZECE KO "ROCZEK BITWIE WWI 


dzioinym | 
mieszkańcem Lombardii, Piemontu, a zdemorali- , 


stoi na równi z ' 
Cołonnami, co do starożytności i świetności. Nie: , 
| przez miasto t, j. na plse Śwlskich, a nawet ko- ; 


i pokrzywioce, | 
przytam w wielu miejscach do tego stopnia xwę- 


nowej ustawy budowlanej, przełożenia i pogłę- 

bienia koryta Pełtwy, założenia kilku plantacyj, 

zaopatrzenia ulic w drzewka i przedłażenia 
wałów hetm»ńskich przez środek całej dsielnicy. 

Takiego więc odrodzenia, któreby od razu 
postawiło nas na równi z innemi dzielnicami 
miasta, postanowilismy domagać cię stanowczo, 

a ono dopóty nie może nastąpić dopóki istnieć 

będzie na naszem terytorjum wał kolejowy, 

rozrywający je na dwie części i unis- 
możliwiający wykonanie jakichkolwiek ro- 
bót, czy to podziemnych (kanałów), czy też nad- 
ziemnych (komunikacyj), dopóki rampa na trak- 

. cie żółkiewskim pozostawać będzie. 

! Celem uchylenia wszelkich niedogodności 
i niemożności rczwoju naszej dzielnicy zamierza- 
my sterać się przedewszystkiem o usunięcie po- 
wyższych przedmiotów i spodziewamy się zns- 
leść niezawodne poparcie u cesarza. 


Ku uświetnienia więc Jego 50 letniego pano- | 
część , 


wania niech odrodzi się ta przestarzała 

Lwowa, która sa wcieleniem miejscowości Kle- 

parowa, Hołoska małego i Zamarstynowa stanie 

sią znpałnie nową częścią miasta. 

Udaiemy się przeto w pierwszym rzędzie do 
Waszej Ekscellencji z prośbą o łaskawe zarzą: 
dzenie: 

l. ażeby nasyp kolejowy między domem in- 
walidów i ulicą Żółkiowską a oraz i rampę na 
tej ulicy zniesiono i zastąpiono tę linję nowym 
torem — poprowadzić się mającym poza obrę- 
bom miejscowości Kleparowa, Hołoska małego 
i Zamarstynowa w cela umożliwienia wcielenia 
„tych gmin do gminy Lwowa i utworzenia przeto 
nowej dzielnicy, a tem samom znacznego rozsze- 
raenia naszej stolicy; 

Podsamcze przenieść w miejsca proponowane 
rzystnie;by było dla rozwoja miasta, a zwłasza 
utworzyć się mającej nowej dzelnicy o kilkaset 

, metrów dalej, tj. vis à vis domu inwalidów (czy- 
niąc przestanek w okolicy między Gabrjelówką 
a fabryką Baczawskiega). 

Koszta wybudowania nowych torów około 5 
do 6 kilometrów, mogących być zarazem i roz- 
szerzoną linią akoyzową i cłową miasta, zwrócą 
sią skarbowi! państwowemu bespośrednio z wcia 
leniem powyższych 8 włości do m. Lwowa, 
a tem samem przez założaaia nowai dzielnicy. * 

Prsychylnem »ałatwieniom niniejsza; prośby 
przyczyni sią W. Kxscel. do pułokenia kamisnia 
węgielaego do powstać mającej nowej dzielaicy, 

Pau minister odpowiodsiał, to przadstawioną 
mu przoz depatacją aprawą dokłądnie abada 
i acayni wszystko co D;dzio możliwa, ażeby sa- 
dowol:ć życzenia miesrksńców Lwowa 

Moża więc wresacie madwita lapsza przy- 
sałość dla dzielniay żótkiewakiej i przez usznię- 
cie wału umożliwi się jej paeyślurejszy ronwój. 
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Pamiętajmy 0 fuzdacji Imionła Tadeusza 


; kaściuszki. 


dłarjusz wows 

Czwartek 27 sierpuia. 

Teatr letni: „Nitouche“, operetka Hervego. Po- 
czątrk o godz. 7. wieszorem. 


i + Ksiądz Józaf Sylwester, proboszcz parafji 
św. Marji Msgdaleny we Lwowie, umarł onegd.j 
wieczorem w 78. roku życia. Był to gorliwy ka- 
płan, skrzętny, prawdziwy sługa Crystusowy, dzie- 
lący ostatni grosz z biednymi. Parafjanie otaczali 
go prawdziwą czcią Za jego to staraniem i pod 
jego kierunkiem został odnowiony kościół św. Marji 


Magdaleny 

Kalspdarz. Czwartek (27..: Przeniesienie św. 
Kazimierza. Wschód ał:ńca o godaiuje 5. mingt 17, 
xachóż o zajzinie 6. minat 42. 


Kalendarz myśliwski. Woino polować oa jelenie, 
kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, dropie, 
pariwy, ptactwo błotne (k.zyki, dubelty, kulony, 


bstaljony) i ptactwo wodue (dzikie gęsi i dzikie kaczki). ! 
archidje- , 


wlacomości djecaszjalna. Gr. kat. 
cezja lwowska: Kancoiczuą iustytucję na gr. kat. 
probostwo w Zsrwanicy otrzymał ks. Piotr Biliński, 
Zawiedowstwo parafi w Dołżunce otrzymał ks Ostap 
Niżankowaki, nauczycie! muzyki w seminarjum nau 
czycielskiem we Lwowie. 

Amatorsxie przedstawienie na cel dobroczynny 
nrządziło onegdaj w sali pasażu Hansmaua grous 
umatorów. Odegrazo dwie komedyjk : „Pokój do wy- 
najęcia* A. Popławskiegoi A Golańskiego, oraz „Teatr 
amatorski“ Bałackiego Sukces artystyczny był wcale 
niezły, z armztorek odznaczyły się intaligentną 2rą 
panny J. i R 

Zapowiedziana wizyta cara M kołsja na mane 
wra caaarskia na Szląskau, epowodowała przysłanie 
do Wrocławia znacznej liczby tajnych policjantów 
rosyjskith, którzy mają się już naprzód polnformo- 
wać o panuąrych tam stosunkach W najbliższym 
czasie gprzybądzia także z Berlina poważna liczba 


kryminalnych urzędoików. 

Temperatura Barometr idz e w górę. 

Wozoraj była najwyższa temperatura -+ 20 4 O., 
najviżeza -|- 15 890. 

Pogoda. 


wał się do niago. 
Nieubranego, spoconego, wyciągnięto z pa 
koiu w koszuli na podwórze i w nielitościwy 
| sposób pastwiono się nad nim jak i nad innymi 
ofiarami. 
| W drodzo potom, kiedy ich do cyrkułu wie- 
ziono, uradzono wrzució wszystkich do Raby, bo 
ktoś powiedział, ża w Bochni za „ciarachów* 
już nie płacą. 

Plan taki prędko został wykonany i kiedy 
wszyscy już w rzece tonąć zaceęli — znowu 
ktoś krzyknął od brzegu — wyciągnąć z wody, 
wieść zarazy do cyrkułu. 

| Komenda widocznie pochodziła od naczelnika 
„czerni*, gdyż jej pilnie usłuchavo i powieziono 

| dalej. 
| Lecz niewiele im to pomogło — zaraz po 
į wsiach przed karcznami bito ich ns nowo i 
| martwych już prawie przywieziono do Bochni. 

Będąc potem wozcśniej niż moi koledzy za 
szpitala do więzienia odstawiony, nie wiadziałem 
co się z nieszczęłiwym chorym stało? jak długo 
się jeszcze męczył? — bo żoby wyzdrowiał, nikt 
nie sądził, 

Dopiero odwiedzając w lat kilka w kra- 
kowskiem pana Ludwika Romera w Krakuszo 
wicach, żłaiwiłem się niemało, jak usłyszałem 


2. ażeby istniejący obecnie dworzec Lwów- | 


TE e TOR E O OE EE E WODRORADCZOTĘ 


Wylom w klasycyzmie. Wyłom w powszechnie 
panującym w Europie systemie szkolnym został sro- 
biony. Dokonał go sejm norwegski. Komisja, złożona 
z ludzi nauki i pedagogów, zaproponowała reformę, 
która przedowszystkiem miała na celu spojenie Wszy- 
stkich szkół, poczynając od elementarnej, w jedną 
organiczną całość, a następnie postanowiła usuoąć 
zapełnie z gimnazjum język francuski, grecki nozynić 
nieobowiązującym, a łacinę ograniczyć. Tymczasem 
komisje sejmowe i sam sejm prawie jednogłośnie, 
wbrew zdziniu ministerstwa, oba języki ze szkoły 
średniej wykreśliły; cdtąd więc, kto zechce się ich 
uczyć w Norwegji, będzie mógł to zrob ć na do- 
datkowych kursach w uniwersytecie. Jedynie z oba- 
wy nie zyskania sankcji królewskiej wstawiono do 

| ustawy taką uwagę: „jednakże za pozwoleniem króla 
t i sejmu wykład łaciny w niektórych gimnazjach bę- 


dzie mógł czasowo pozostać”, Król decyzję sejma 
zatwierdził. 
Języki martwe mają wielu nieprzyjaciół i to 


nieprzyjaciół rajadłych —i dziwić się temu nie trudno. 
Z tysiąca 999 wynosi z gimnazjów, z powodu języ- 
| ków st-rożytnych, ciężkia wspomnienia przykrości, 
i męczarni, straty czasu. To też radykalna decyzja 
sejmu norweskiego niewątpliwie wywoła w całej 
Europie gromkie oklaski. I my się cieszymy, ale mu- 
| simy zrobić zastrzeżenie. Typ dzisiejszej szkoły eu- 
ropejskiej powinien uled: zupałnemu przekształceniu, 
szkoła ta nie cdpowiada potrzebom ani jednego spo- 
łeczeństwa, jest czemó zupelnie niedopasowanem do 
życia. Reforma programu tu nie wystarczy. Źle wy- 
kłodana geografia, lub arytmetyka może prawie tak 
samo być bezużyteczną stratą czasu, jak nauka języ- 
ka greckiego. Reforma wychowania wtedy dopnie 
celu, gdy sprzyjać będzie wytworzeniu dobrych pe- 
, dagogów i działalności ich nie skrępuje Zbytnie 
wykończone i zorganizowane systemy szkolae wzbu- 
dzać muszą zawsio podejrzenia i obawy. s 
i Dora-Jaremcze 25. sierpnia, Przed paru doia 
mi w jednem z pism krakowskich pojawiła si- 
z Jaremcza złośliwa korespondencja, pełna różnych 
bredni p. t. „Chińsko żydowska poczta”, z zażalaniem 
na urvąd pocztowy w Dorze, że nie bywają w oz39 
dwrę:zaue luty i gzety adresatom. Będąc tutejszym 
stałym mieszkań em, muszę w obrouie prawdy wy- 
stąp ć przeciw podniesionym niesłusznym i niegodzi- 
wym zarzutom i publicznie oznajmić, że od kilku 
miesięcy, jak pocztmietwom zemianowany został p. 
W. Halecki, tatejszy urząd pocztowy fuukojonuje ku 
zupełnemu zadowoleniu publiczności, albowiem p. 
Hsleoki st-ra się jak najusilaiej dog.d<ić wszystkim 
mieszkańcom, stale lub tymczasowo przebywającym 
w Dorze-Jaremczu, 

Mago o'g tą styczność z pocztą, jestem świed- 

kiem zarząlzeń w tutejszym urzędzie pocztowym, ja- 

„o to: szybkiej ekspadycji i wszelkich ułatwień dla 
przebywających letników. Często w god<inach poza- 
urzędowy h bywają przyjmowane listy od gości lub 
wydawene przesyłki. 

Do l.tników, mieszkających na Jaremoza w od- 
dalenu 3 do 4 kilometrów od urzędu pocztowego 

| wysyłany jest cədziennie o godzinie 10. rane lieto- 
noez z gazetami i korespondencjami i sawsze adra- 

| satom je doręczą, czego najlepszym dowodem, że 

. ładnego dotąd zażalenia na listonosza do tutejszego 
urzędu pocztowego nie wniesiono. 

| C!ągnienie l terji kościelnej odbyło się w po- 
niedziałek w Zakopanem  Wygranych był» 745. 
Główna wygrana padła na serię 399 numer 98. 
Postadaczem losu ma być jeden z księży w Puznań- 
skiem; wygrarę stanowią korale wartości 8.000 ko- 
rou. Druga znaczniejsza wygrana (kredans rzeźbiony) 
pudła na serię 416 nr 76 Cągnienłe uktońszono o 
gods. 6. wiecqorem. 

Pożary. W  Wróblaczynie, w pow. rawskim, 
spłonęły budynzi dworskie i zapasy sboża ogółem 
wartości około 1700 zł. Ogień był prawdopodobnie 
podłożony. 

W Przemyślu przy ul. Święto-Jańskiej zgorzały 
budynki gospodarcze ze zbożem na folwarku PP. Be- 

| nedyktynek zrządzają” szkodę w wysokości 6000 sł.; 
szkoda nie była ubezpieczona. 

W Rozwadowie, w pow. tarnobrzeskim, sgorzały 
, trzy domy mieszkalne i budynki gospodarcze ; szkoda 
przeszło 1500 uł. — W Grębowie, tagoż powiatu, 
spłonęły budynki trzech gospodarzy; szkoda około 
1700 zł. w części ubezpieczona, 

W Dąbrowie zg rzały domy czterech izrael.tów; 
szkcda 7.000 sł. w części ubezpieczona, W Niska 
spłonęły obejścia dwóch gospidarzy wraz z krescen- 
cą, szkoda 2900 zł. 

W T[zsydorowie, w pow. Żydaosowskim, pożar 
zniszczył trzy gospodarstwa, z zapasami zboża, ssko- 
da nieubszpieczona 350 zł; podejrzany o pcdpalenie 
jast jeden z pogorzeluów, któy dom swój wartości 
150 zł. ubezpieczył na 800 zł. 

Samobójstwo. Kapitan artylecji Jerzy Loewen- 
thai, głośny w Stanisławowie swego ozasu z pojał 
dynku na pistolety s majorem Dragażem, odebra- 
sobie przed kilku dniami życie wystrzałem s rówol- 
weru w Josefstadzle. 


Zamordowanie konsula tureckiego, o którem 
przed kiłku dniami doniósł telegram, wyjaśnia się 
, Obecnie wskutek kilku nowych szczegółów nadessłych 
' z Saloniki. Kajmakan Preszowy na linji kolejowej 
Ueskiib Zıbefoze dnia 18 bm. urządził polowanie, na 
które zaprosił zaprzyjaźnionego z sobą konsula ture- 

` ckiego z Vranii w Serbji. Konsul, młody jeszcze, 
ale bardzo wykształcony i ogólnie lubiany człowiek, 
` przyjął zaproszenie. Podozas polowania padło naraz 
kilka strzałów w stronę towarzystwa myśliwskiego, 
po których konsul padł nieżywy na ziemię, a jeden 


od niego, że łasarz ten żyje — nie potrzebuje 
już Trenczyna, i nawet konno jeźdsi. 

Zaiste, kuracja to była straszna — mało kto 
poddałby się jej — lecz panu S widocznie pray- 
niosła dobry skutok i często potem mawiał: 

— Ja jeden na tych zgrozą przejmujących 
fd w mojem kalectwie dobrze wysze 

em. 


" 


X. 
Burmistrz Stankiewicz. 

Na tom przekonaniu oparty, że każdy, choć- 
by drobny i mało znaczący szczegół z tych 
zgrozą przejmujących bratobójczych czasów, 
dla późniejszego historyka, nie będzie bes war- 
tości, ulegając prośbie wielce szanownego księ- 
dza Stefana Dembińskiego, ażebym dalsze moje 
notatki podał — skreśliłem co następuje. 

— Opóźniłam przesłanie obszerniejszej mo. 
jej odpowiedzi na list czcigodnego pana, a to s 
powodu, że chciałem zebrać szczegóły, jakie mą 
są pożądane o smutnych wypadkach w r. 1846. 

Niestety nia wiele jednak więcej mogę się 
przyczynić nad to, co pierwej opisałem, gdyż 
wypadki drugich mało mi są wiadome. a rosbn- 
dzone namiętności u ladu z jedną gwałtownofeją 
prawie, wszędzie szczere, kalectwo i zniszczenie 
sumienia przynosiły. 


(Ciąg dalszy nastapi) 


s oficerów biorących udział w polowaniu został eięż- 
ko raniony. Kajmakanowi udało się umknąć z ży- 
ciem. Przypuszczają ogólnie, ża w morderstwie tem 
gra rolę kobieta, a nie jakiekolwiek względy poli- 
tyczne. 

Z obcych zdrojowisk. Z Fraacensbadu piszą 
do naa: Wśród parków sieleni, srebrnych brzóz i 
kasztanów ukryty, Francensbad, mniejszy od Karls- 
badu, nmiedorównający pięknością Merienbadowi, nu- 
dniejszy jest od obydwu. Rzadko znaleść nudniejsze 
miejsce kąpielowe, ale zarazem i bardziej spokojne 
i zaciszne i jakby mmyślnie stworzone dla anemi- 
onych, wątłych i bladych, jak lilje wodne kobiet i 
nerwowych panów. I ta anemja kobiet, na którą 
większa część ich choruje, zda się udzieliła się ca- 
łemu miejscu kąpielowemu i zaraziła całe życie to- 
warzyskie, wyciskając na wsuzystkiem swoje piętno 
A jednak kobieta, która nie szuka tu zabiw i roz- 
maitości, ani też „wrażeń“, nie przyjeżdża po ta, 
aby błyszczeć swojemi toaletami, ale chce podrepe- 
rować nadwątlone swe zdrowie, mężczyzna, który 
przykuty przez rok cały do taczek swego zawodu, pra 
gnie wytchnąć i uspokoić rozstrojone norwy, kto -hca 
mieć wygody światowego miejsca kąpielowego, połą- 
czone z wielkim, wiejskim niemal spokojem — teu 
nie będzie narzekał na Francensbad. 

Główną część kuracjuszów stanowią, jak wia- 
domo kobiety, z każdym atoli rokiem wzrasta liczba 
mężczyzn i Francensbad utraci wkrótee, jeżeli już 
nie ntracił charakteru wyłącznego „Damenbadu*, 
jakim był przed kilku jeszcze laty. Ten ciągle 
większy procent nerwowych panów okazuje może 
najlepiej, w jaki zatrważaiący sposób wzmaga się 
choroba naszego wieku — nerwowość. 

Sezon tegoroczny nie należy do najlepszch i gor- 
szym jest od zeszłorocznego, choć lista kuracyjna 
wykazuje dość pokaźną cyfrę. bo około 5000 rodzin, 
a przeszło 7200 osób. Bawili tu lub bawią jeszcze 
arcyksiężna Izabela z Preszburga, wielki książę ro- 
Byjski Sergjusz, komendant Moskwy z żoną Elżbietą, 
książę Hussein Kamil basza z Kairo, w k.ńcu po- 
rucznik baron Sxfried z żoną, córką Gizeli bawtr- 
skiej, a wnuczką naszego cesarza. Z Polaków, któ- 
rzy stanowią znaczną część tutejszych gości, najwię- 
cej pochodzi z Królestwa Polskiego, mniej z Galicji i 
Poznańskiego. Wazędzie też usłyszeć można rozma- 
wiających po polsku, przy źródłach i na koionadzie, 
głokno i swobodnie w prz konaniu, że w tym różno- 
języcznym obcym tłumie nikt ich nie rozumie lub 
też wprost, aby poknzać, Że się jest cudzoziemcem, 
bo to należy zawsze jnż do szyku. Z lekarzy Po- 
laków mamy tu dr. Dembickiego i Rosnera, który 
wogóle do najbardziej wziętych lekarzy należy i den- 
tystę dc. Herziga. 

ycie, a zwłaszcza teraz, kiedy z każdym dniem 
ubywa dziesięć razy tyle osób, co przyjeżdża, płynie, 
a ru6zej wlecze się leniwie, mudnie i monotonnie. 
Dzień podobny do dnia, jak rodzeni bracia — 
muzyka rapo przy Salsquelle i Franzenequelle, po 
południa w parku, codziennie tak samo, bez wszel- 
kiej odmiany i rozmaitości. Ale trzeba oddaó muzyce 
Bprawied.iwość, że jest dobrą i nie męczy publi 
ozności samemi tylko walcami i mazurami „(jak się 
to skarzył wasz korespondent z Krynicy), lecz o ile 
możności stara się o ciągle nowy progrsm dla swych 
produkcyj muzycznych. 

Najprzyjemniejszą rzeczą są jeszcze kąpiele, 
zarówno stalowe, jak i szerokiej sławy zażywające 
borowinowe, którym głównie Francensbad sawdzię- 
cza swój rozgłos i te tysiące obcych, z najodleglej- 
arych okolic całego Świata. Najlepsze kąpiele bero- 
wibowe są w zakładzie dr. Loimanna, bo gporzą- 
dzane pod ścisłą i umiejętną kontrolą. 

Kończąc, pozwolę sobie na jedną uwagę. Niech- 
by to w naszych zdrojowiskach dbano tak o wygodą 
i sadowolenie publiczności, niechby traktowano ją 
z taką uprzedzającą grzecznością i uprzejmością, jak 
tutaj, toby zagraniczne bady, często gorsze od na- 
azych pod względem leczniczej wartości, nie wycią 
gały z kraju z pewnością tylu tysięcy złotych i osób, 
które często bez istotnej potrzeby, dla przyjemności 
tylko tu przyjeżdżają. L B. 

Samobójstwn tancerki. W Berlininie 18 letnia 
tancerka, łartruda Jankowska, rzuciła się z okna 
trzeciego piętra na bruk uliczny. Nieprzytomną, 
z połamanemi kończynami odwiezieno do szpitala, 
gdzie stan jej uznano za bardzo groźny. Powodem 
samobójstwa — nieszczęśliwa miłość. 

Aktor Frank, który w „N.v:lty Theater" 
w Londynie zabił swego kelegę zepsutym sztyletem 
w ostatniej scenie dramatu, stawał w tych dniach 
przed sądem. Oko iczności sprawy wykazały, iż za- 
bity sam wpadł na sztylet, którego sprężyna była 
tak nrządzona, iż 22 najlżejszem pociśnięciem ostrze 
chowało się do pochwy. W daiu katastrofy sprężyna 
nie działała. Sąd uznał, że zabójstwo dokonane było 
przypadkowo, Franka od odpowiedzialności uwolnił, 
jednocześnie jednak wyraził najżywszą naganę dy- 
rekcji teatru za dopuszosenie na soeng tak nieb=zpie- 
eanego sztyletu. 

Cyklista o Jednej nodze. We Faenzy we 
Włussech znalazł się cyklista-amator o jednej nodze, 
który ogłosił wyzwanie do innych cyklistów, posia- 
dających obie nogi. Chce stanąć do wyścigu w dwóch 
matozach, jednym szybkobci, a drugim wytrwałości. 
Pierwszy wyścig ma się odbyć na długości 1000 do 
8000 metrów, drugi rozegra się na odległości 10 
kilometrów. Pytanie, czy przyjmą wysuwanie ? 


<+ Adolf Pawiński. Ciężką i niezastąpioną 
stratę poniosła polska nauka. — W Grodzisku, pod 
Warszawą, zmar? po długiej i ciężkiej ch robie, pro- 
fesor Adolf Pawiń>ki, jeden z uajwybitiejszych na- 
szych historyków, którego zasługi naukowe i zdobyta 
ciężką pracą życiu całego sława szerokiemi kręgami 
rozbiegła się po za granice kraju, i nietyłko u swo- 
icb, ale i u obcych zasłużone znalazła uznanie. 

Adolf Pawińiki urodził się w Zgierzu, w Kró- 
lestwie Polskiem, w roku 1840. Po ukcńczepim gim- 
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nasjam w Piotrkowie wstąpił w roku 1659 do uui- , 


werzytetu w Petersburgu na wydział historyczno filo- 
zoficzny. Stamtąd przeniósł się do Dorpatu, gdzie 


cznym. Po uzyskaniu tamże stopnia kandydata, Da 
zalesenie tegoż uniwersytetn został przez b. komisję 
oświecenia publicznego w Warszawie wysłany za 
granicę. Wyjechawszy do Berlina, kształcił się tam 
pod kieruukiam Rankego, Droysena i Jeff go, a GA 
atępnie w Getyndze, pod kierunkiem Waitza Po dwu- 
letnich studjach zagranicznych, powrósiwszy do War- 
szawy ze stopniem doktora filozofji, hab litował się 
jako docent bfstorji przy b. szkole głównej w roku 
1868, poczem, uzyskawszy w Petersburgu w r. 1371 
stopień doktora nauk historycznych, mianowany ż0- 
stał? w r. 1875 zwyczajnym profesorem warszawskie- 
go uoiwersytetu. Niezależnie od tego, sprawował śp. 
Pawiński urząd naczelnika archiwum głósnego w 
Warszawie. 

Działalność naukowa i pisarska zmarłego była 
bardzo rozległą i wszechstroncą. W studjach nau- 
kowych i historycznych celował wielką ścisłością i 
gruntownością. opa:tą na metodzie niemieck ch ba- 
daczy, którą sobie znakomicie przyswoił. Jako grun 
towny znawca Źródeł, umiał z nich wydobyć najcen- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 37. Sierpnia 1806 r. 


i z wyników swych bu- 
które obałały , 


miejsze naukowe zdobycze 
dować całokształt nowych poglądów, 
wiele błędnych w nauce mnieaań Szereg prac 6. p. 
Pawińskiego jest bardzo długi. 

Najcelniejszem dziełem w całym dor:bku nau- 


pm 


kowym śp. Pawińskiego, jest duże dzieło pod tytu- 
łem: „Rządy sejmikowe w Polsce*. Dzieło to u- 
wieńczone zostało nagrodą imienia Barczewskiego 
przez akademję umiejętności w Krakowie, oraz pna- 
grodą kasy imienia Misauowskiego w Warszawie. 
Zasługi naukowe 6. p. profesora Adolfs Pawińskiego | 
uznała krakowska akademja umiejętności, mianując ; 
go zwyczajnym członkiem w roku 1891. | 
T Dr. Antoni Rosnar, profesor wydziału lekar- 


skiego w uniwersytecie Jagiellońskim, nadzwyczajny 
członek akądemji umiejętaości, zmarł wczoraj w Kra- 
kowie. 

Zmarły cieszył się szacuakiem i sympatia 
w szerokich kołach towerzyskich Krakowa i wśród 
publiczności. Jako profesor i lekarz zajmował Ś. p. 
Rosner wybitne stanowisko w nauce i cieszył się 
rozległą praktyką. Umiejętność traci w nim powa- 
żnego uczonego i pracownika, któ.y licznemi cennemi 
pracami z zakresa chorób skórnych wzbogacił pi- 
śmiennietwo lekarskie, 

fT Teodera z Giebultowskich Matejkowa, 
żona śp. Jana Matejki, zmarła d. 25. pm. w Kra- 
kowie, przeżywszy lat 50. Pogrzeb 
czwartek. 

Towarzystwo konsumcyjne żydowskie, orga- 
nizująse się w naszem mieście z inicjatywy Tow. 
Gal. Kleinhandelsschutaverem, wejdzie w życie z 
początkiem r. 1897. W ubiegłą niedzielę odbyło się 
pierwsze zgromadzenie drobny ch handlarzy żydowskich, 
na którem wybrano komitet, ziożony z piętnastu 
osób, dla załatwienia ostatecznych czynności formal 
nych. Towarzystwo zawiązuje się z kspitałem zakła- 
dowym 20.000 zł., z częgo połowę składa kupice 
krakowski Filip, bratanek preze:a Kleinhandlu, a 
wnuk znanego Arona Filipa, pod warnnkiem, iż zo- 
stania dyrekiorem nowej instytucji. Druga połowa 
zebraną będzie w drodze sukskrypcji (25 akcyj), 
przyczem każdy subskrybent musi złeżyć 10*;, de- 
slarowanej sumy gotówką z góry. Na koszta prowa 
dzenia przedsiębiorstwa zobowiązał się składać ro- 
sznie po 1000 zł. fabrykant cykorji z Tarnowa Fast 
również z zastrzeżeniem, ża zwipie swój magazyn 
eykorji, znajdujący się w tem mieście i przeniesie 
go do lokalu Tow. konsumcyjnego we Lwowie. Tov- 
warzystwo zajmować się będzie początkowo tylko han- 
dlem towarami korzennymi, później rozszerzy swój 
zakres działania ua inne rodzaje produkcji. 

Cypani w tsatrze. Stara, przelewająca się od 
namiętnych melodji operetka strausowska, w ciągu 
swojej piętaastoletuiej wędrówki po scenach enropej- 
skich ne miała zapewue nigdy jeszcze w audytorjum 
równie oryginalnych gości, jak wczoraj we Lwowie. 
Na przedstawienie „Borona cygsńskiego* w letnim 
teatrze przytyło kilku cyganów czeskich, bawiących 
chwilowo w naszem mieście, a rczłożonych obozem 
na kleparowskiem wzgórzu. Qzurni Bpektatorowie, 
których przyprowadził prowdopodcbnie jakiś ekscen- 
tryk, nie okuzyxuli wielkiego zainteresowania dla 
operetki, osuutej na tle zwyczajów ich plemienia, 
tylko w akcie pierwszym po pioenea cygańskiej, od 
śpiewanej przez p. Radwan, przyłączyli się do frene- 
tycznych oklasków, jakie się rotległy w widowni. 
Widocznie jednuk, tylko ten jećen punkt zdołał 
zająć ich pierwotną naturę, gdyż po drugim akcie 
opuścili teatr. 

Nic się z nią ale stało! Ozteraastoletnia ży 
dówka z Lubaczowa nazwiskiem Pejsa Dam, która 
przed kilku duiami znikła tajemniczo 4 domu rodzi- 
cielskiego, powróciła już ze swej zagadkowej podróży. 
A zatem nie była w Stambule | 

— wn ZI TE to ———— 

+4 Franciszek Głodziński obywatel i b. redny 
m. Lwowa zak ńczył życie w poniedziałek wieczo- 
rem. Pogrzeb cdbędzie się dziś o 4. popołudniu 
z domu żałcby przy drodze Wuleckiej 1 6, na cmen- 
tarz Łyczakowski. 

* Szkcła dykcji | dek amacji. Znany profesor 
deklamacji, były artysta dramatyczny, p. Stanisław 
Konopka, wróviwszy z podróży artygtycznej, rozpo- 
ozyaa kars w swej koncesjonowanej szkole doklamacji 
dnia 8. września przy ulicy Czarnieckiego pod l. 10. 
Wpisy od dnia 29. sierpnia od godziny 12. do 1. 
w południe i od 3. do 6. po południu, trwają na- 
wet po rozpoczęciu już kursu. Dziś, kiedy popra- 
wna dykcja i deklaracja znika niemal zupełnie, 
młodzi adepci sceny, a szczególniej młodzież przy- 
Bposabiająca się w grzyszłości do zawodów publi- 
czrych, wymagająnych wymowy i deklsmacji, pv- 
winna korzystać z tej jedyne: szkoły. P. Gtanisław 
Konopka, mając za sobą okres czterdziesto-lernich stu- 
d,ów i praktyki w kraju i zagranicą, włada wypić 
bowaną metodą, Posługuje się w szkole swej pod- 
ręcznikiem o deklamecji i dramatorgii, przez siebie 
napisanym i wkrótee wyjść mającym w druku, 
gdyż specjalnego podręcznika dotychczas w języku 
polskim nie ma. 

+ Z Żurawna otrzymujemy następujące pismo : 
Z powodu wiadomości, podanej przez Kurjer lwo- 
wski, a _ powtórzonej przez (Grasetę narodową i 
Dziennik polski, łe podczas podróży mojej Doi- 
strem, wydarzył się wypadek ży.iu mojemu zagraża- 
jący, otrzymałem i otrzymuję tyle listów i telegre- 
gramów, że brak czasu „ie pozwala mi bezpośrednio 
na wszystkie te listy odpowiadzó. Używam więc taj 
dregi, aby przedewszystkiem tym życzliwym mi, 
którzy zapytywali mnie o szczegóły wypadku i stan 
zdrowia serdecznie «a ich uprzejmość i troskliwość 
pocziękoweć, a następnie, sby zawiadomić ich, że 
nie wydarzył mi się żaden wypadek, „aw. szozegó!- 
ności, że ani przypadkiem, nts umyata do Dniestru 
tis wpadłem 1 że od zimy rb., aż do teraz nie- 
przerwanie cieszę się jak najlepszem zdrowiem. 

Mistyfikacja, której uległa - redakcja _Kurjera 
łwowskiegc, a raczej złośliwy żart cierpiącego na 
umyśle człowieka, który scbe na nią pozwilił, z- 


ocbędzie się we 


| stała tak zręcznia u'ożoną i wykonaną, że do redakcji 


przez dwa i pół roku oddawał się siudjom hietory- nie mogę mieć z powcdu umieszczenia tej wiadomości 


żadnego żalu — mam bowiem na to dowody, że 
usiłowała sprawdzić tą wiadomość i że mimo tej 
przezorności uległa tylko dalszemu, a przez autora 
przewidywsnemu ciągowi misty fikecji. 

Karol 8 Abancowrt. 

* Towarzystwo dramatycins w Husiatynie 
urządza d 30. bm. w sali powiatowej w Husiatynie 
na dochód husiatyńskiej straży ogniowej ochotniczej 
przedztawienie amatorekie. Odegrane będą: I „Stryj 
przyjechił*. komedja w 1 akcie Wład. hr. Kozie 
brudckiego. I. „Piea*, monotog kumorystyczny Zygm 
Przybylskiego. iIi. „Niedziela“, monolog „Pana maj- 
stra“ Klemensa Junoszy. IV. „Łobzowianie”, obrazek 
ladowy w 1 zkcie ze śpiewami Wład. L Anczyca. 
Początek o gocz. 8. wieczorem. 

* W koncesjonowanej szkołe muzycznej Hs- 
leny Słomkowskiej ul. Teatralna 1. 10 rozpoczyna się | 
kurs szkolny z d. 1. września. Wpisy codzień od 
11.—1. przełpoł i od 8 —4. pogoł. 

* Zapisy w szzole Żeńskiej im. Staszica trwać 
będą w dniach 28., 29. i 31. bm. (piątek, sobota i 


arme 


poniedziałek), w godzinach od 9.—12. przedpoł. i 
od godz. 3.—5. popoł. 

Wpisy do publ. szkoły męskiej im. Mickiewicza 
odbywać się będą w dniach 29, 30. i 31. bm. od 
8.—12. rano i od 3.— 5. popeł. 

Składki Ba o:w aŻytedznyBU( pubi.ozsaj (nb aa- 
skutek odezwy naszej wydanej w spraw.:e Za- 
kładu wychowawczego w Łowrie wielu zacnych P, T. 
dobrodziejów puspies/yło z ofiarami na to zboźne dzieło, 
Otrzymaliśmy mianowicia następujące dary : 

Ks. arcyb sknp Morawski 100 zł Ks. aro. tssakowiez 
5 zł, Ks infułat Szediwy 2 zł, Ks. Jerzy Czartoryski 
DJ zł. Ks Ogińska 10 zł, Hr. M, Drohojowska 2 zł. Hr. 
M. Ressegnier Kinsky 2 ał. Dekanaty daiekańskie : My- 
ślenieki 23 zł, Wojnieki 6 zł. 34 et, Kołomyjski 14 sł. 
50 ct., Kolbuszowski 3 zł., Bełzki 4 zł, Kamieniecki 4 zł 
90 et, Suski 2 2}. Rudnicki 2 zł, Brzeżański 12 sł, 
Zwierzchności miast; Brzeżan 5 zł, Kut 10 zł, Sokala 
5 zł, Krosna 10 zł, Nowego Targu 2 zł, Sambora 10 
zł., Jarosławia 16 zł, Skawiny iv zł, Horodenki 5 zł, 
Dobromila 15 zł Bady powiatowe: w R hatynie 10 zł, 
Łańaucie 10 zł Towarz. pow. zal : w Głogowie 10 zł., Ja- 
rosławiu .5 zł., Tow wzajemn. ubezp. w Krakowie 50 zł., 
Tow. kred. i oszczędn w (Gwoźdźzu 5 zł, Tow dam 
dobr. św. Wincontego à Paulo w Przemyślu 14 zł 40 ct, 
ks J. Dornwald 10 zł , ks. W. Pilszak 5 zł. 40 ci, ks. 
A. Ravała 50 ct, ks. Vryczyński z kolegami 10 zł., ka. 
Sylwester Dzierzyński 6 zł., ka. L. So'ecki 1 zł, ks. 
Ałodgórski 1 zał. 50 ct., ks. Józef Jakie! 1 zł., ks. Lipiń- 
ski 2 zł., ks, Gumułka 5 zł, ka. W. Pawlikowski 2 zł., 
G. M. ze Lwowa Lz, L Balicki 2 zł., ks. dziekan A. 
Enzinger 6 zł, M. Zenon Serwatowski 10 zł, Edw. Roz- 
wadowski 5 zł.. Fel. R. Bogdanowicz 2 zł., S. Biesiadecki 
5 zł,, Z. Horedyński 3 zł, H. Kaczorowski 5 zł., Wino 
Gaoiński w Cioszavowie 20 zł, ke. G. Ćwąkała z Ame- 
ryki 2 zł 50) ct, ks. A. Rychel 4 zł, ke. Wojaczyński, 
ks. Bieda, ks. Grzywa, ks, Wałęcki, ©0. Franciszkanie w 
Sanoku po 1 zł, K Wolska, K. 3zust, W. Rybotycka 50 ct , 
F. Go:tyńska 3 zł 

Wszystkim tym ofiarodawcom komitet opieki dla Za- 
kładu w Łomnie czuja się apowodowanym złożyć naj- 
serdaczniejsze podzięki, polecają dalszej ofiaraości roda- 
ków, Zakład, który wiele jeszcze wiele ma potrzeb nie- 
zaspokojonych. 

Wyjątkowe poparcie spotkało nas w Rymanowie, 
gdzie staraniem I. kraj leczniczej kolonji, a poparciem 
właściciela Zakładu hr. J. Potockiege, ks. dziekana Koień- 
skiego przy współudziale wybitniejszych sił artystycznych 
jak pp. Piżlównej, Kozłowskiejj Głowackiego i innych, 
urządzony zastał „Wieczorek dsklamacyjno-muzykalny* 
ku ezci ś. p. are. Felińskiego, a ma korzyść Zakładu 
łomniańskicgo Wiaczorek sam  przyaiósł 89 zł Droższą 
jest dla nas wszakże sama iniejstywa podobnych wieczor- 
ków, która ożywiająs w e6ałym kraju pamięć „dobrego 
pasterza" w sercach rodaków, jak się wyraził ks. Koleń- 
ski, stać się zarazem mogą stałem źródłem poważnej za- 
pomogi dla ostatniego jego dzieła. x 

„Kumitet. 


Zmari!. 

Helena z Krzyszkowskich H ei m roth, żona adjunkta 
kolei państwowych, z:arła we Lwowie w :0 r. Życia. 

Ks. Antoni Durkot, zarządea gr. kat. parafji w 
Skorodnem w dek. zatwarnickim, zmarł w 25 r. życia 

Adam G oliński, urzędnik Tow, wzaj, ubezpieczeń 
w Krakowie, zmarł w 40 r. życia. 

Teresa ze Zwolińskich Dro zdow ska, żona fabry: 
k nta fortepianów, przeżywszy lat 66, zmarła w Xra- 
owie. 


Wiadomości itterackie i artystyczne. 

Repertoar tsatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś we czwartek „Nitouche“, operetka w 4 aktach 
Hervy'ego; jutro w piątek „Pojęcia pavi Aubray*, 


komedja w 4 aktach Aleksandra Dumas'a (syna); 
w sobotę „Ptasznik s Tyrolu", operetka w 3 aktach 
Zeller'a, 

zew zen 


Z Izby sądowej. 
Stanisławów 25. sierpnia. 
(Drożdże chrześcjańskie a żydowskie) __ 
Dsisiaj rano przesłuchano resztę świadków, 
po zamknięciu zab postępowania dowodowego za- 
dał trybunał przysięgłym jedno pytanie w kie- 
runku winy podsądaego. Przemawiali prokurator 
i obrońca, poczem posiedzenie przerwano do dnia 
następnego. Ogłoszenie wyroku nastąpi zatem 
jatro. 


doszodarstwo, handal i przemysł. 


Kurs og'odniczo-pszczelniczy. Komitet gal. 
tewarcystwa gospcduskiago w porozumieniu z wy- 
działew zjedaoczdurgo gal. towarzystwa dla ogr. dal- 
ctwa i pszezelnictwa, podsje niniejszem do wiado- 
mości, że w raku bieżąsym urządzony bydaie kurs 
praktyczny ogrcdaicza pszczelniczy. Kurs ten odby- 
wać się będzie we Lwowie od dnia 13. dy dnia 26. 
wrześuia b. r. i obejmować będzie naukę o sed- 
wnictwie I werzywnietwie, przechowywaniu owoców 
i jarzyn, o bartnictwie, wyrabianiu napoów z owo- 
ców i miodu, oraz praktyczne pouczenia w sadzie, 
ogrodzie, pasiece i przy wyrobie napo:ów.  Przepro- 
wodzeniem kursów zajęło się vjeduoczone gal. towa- 
rzysteo dla ogrodnictwa i pszczelnictwa. Na kura 
ten przy,mowane będą takie osoby które już dotąd 
w ogrvdnictwie lub pszezelnictwie były zatrudnione, 
a więc ogrodnicy i pszozelarze, przyspogsabiający się 
na ogrvdnuików i pszczelarzy, nauczyciela ludowi, tu- 
dzież włościanie. Przyjęti być mogą tylko ci, którzy 
umieją czyt ó i pit.ć. Kurs będzie bazpł.tay, nadto 
niesamożni kandydaci otrzymają na koszta utrzyma- 
nia i pcdróży zapomrgę od komit-tu gal. tówarzy- 
stwa gospodarskiego. Kardydaci na kura zgłaszać się 
mają w komitecie gal- towarzystwa gospodarskiego 
(Lwów, ulica S'owackiego l. 8) najęóźciej do 5. 
września b. r. 

Kraków :5.sierpnin Ns dziztejszym targu zbożowym 
na Kleparzu p'acono ża nową pszenicę: białą od 7:35 
do 770, czerwoną 7:30 do 763 sł, żółtą 73) do 765 zł , 
żyta 6:30 do 660 zł., jęczmień browaray 625 do 
Y— zł, ns paszę 6— do 325 zł, owies— — do—'— at 


owies nowy 5'50 do 580 zł, parenica nowa —' — do 
—=— ał, żyto nowe —— do —— zł, wykę —' — 
do —— zł., rzepak 9'— do 950 zł, “konica ozer- 
wony —*— do -—— zł., biały —— do — — zł 


Wszystko za 100 kilogramów, 
g aae a 


Zamieszki na Wschodzie. 
(Fałegramiy „Dziennika Pol.") 
Faryż 26. sierpnia. Z Aten donoszą, że 

chrześcjania zm powiatu Herakleiońskiego sto 

czywszy zwycięzką bitwę z Turkami, spalili 
kilka wsi muzułmańskich. Tysiąc uzbrojonych 


referent wiceburmistrz dr. Lueger sa przyjęciem 
wniosku wyasygnowania 25.000 zł. na przybra- 
nie ulic, któremi będzie przejeżdżać para carsks. 
Wnicsek uchwalono bez dyskusji. 

W.adeń 26. sierpnia. Przybyła tu arcyksiężna 


Stefanja, aby brać udział w przyjęciu pary 
carskiej. 
Praga. 236 sierpnia. Walne zgromadcenie 


ogólnego austrjackiego towarzystwa  aptekars- 
kiego, uchwaliło na zaproszenie i wniosek dele- 
dałów gremjam aptekarzy Galicji wschodniej i 
galicyjskiego towarzystwa aptekarskiego odbyć 
następce walne zgromedsenie w r. 1897 we 
Lwowie. 

Beriin 26. sierpnia. Konfiskata pieśni „Je- 
szcze Polska nie zgineła“ nie dotyczy mazurka 
Dąbrowskiego, lecz socjalitycznej przeróbki, któ- 
rej zakazania domagano się niejednokrotnie 
z Górnego Szląska. 

Rzym 26. sierpnia. Aby uniknąć tradności, 
jakieby nastręczyła kościelna ceremonja ślubna 
we Włoszech, postanowiono, iż ślub następcy 
tronu z księżniczką Heleną ezarnegórską odbę- 
dzie się w Cstynji. Jako dzień luba ozaaczają 
sfery dworakie 25. listopada. 

Londyn. 26. sierpnia. Zmarł sułtan Zanzi- 
barn. Jego następcą ogłosił się stryj jego Said- 
Kalid. Obawiają się rozruchów. 

Paryż 26. sierpnia. Agence Havas donosi s 
Kairu, że ajenci angielscy wysłali do Mah- 
hego emisarjnszów, aby mu w imieniu Kitsche- 
nera baszy zaproponować utworzenie niepodle- 
głego cesarstwa sudańskiego z stolicą El Obeid 
pod protektoratem angielskim. E.misarjusze przy- 
wieźli wymijającą odpowiedź Mahdiego, który 
jak się zdaje, chce ekspedycję wywabić daleko 


po za Dongolę, aby ją potem łatwiej mógł 
znieść. 
Paryż 26 sierpnia. Agence Havas donosi 


z Madrytu, że jenerał Weyler zabronił zbioru 
cukru i kawy na całej wyspie. Wobec jednego 
z dziennikarzy oświadczył jenerał, iż środek ten 
jest okrutnym, ale jedynym, aby powstańcom 
odjąć możność kupowania broni i amnnicji. 

Petersburg. 26. sierpnia Wczoraj o godzinie 
jedenastej rano wyjechała para cureka z Peter- 
h fa przez Warszawę do Wiednia. 

Parze carskiej towarzyszy liczna świta. 
wśród której znajdają się minister dworu ke. 
Woroncow-Daszkow, minister spraw sewnętrznych | 
ks. Łobanow Rostowskij, leksrz przyboczny dr. 
Hirsch i wiela innych dostojników=carskiocb. 

Sofja 26. sierpnia D. 23. bm. napadli żoł- 
nierze tureccy na bułgarski posterunek granioa- 
ny. Podczas walki zastrzelono kilku Turków. 

Wiedeń 26. sierpnia W nmiezadłngim  ozasie 
będzie ctwarty telefon między Dreznem a Wiedniem. 

Wiedoń 26. sierpnia Przybył tutaj arcyksią- 
kę Franciszek Ferdynand d’ Este. 

Londyn 26 sierpnia. Do Tim:sa donoszą s 
Rio de Janeiro, że stosunki dyplomatyczne mię- 
dzy Włochami a Brazylią są naprężone. Lu- 
duość znieważyła flagę włoską, s tego powodu 
poseł włoski zażądał satysfakcji. 

Rzym 26. sierpnia. Opinione oświadcza, że 
rokowania z Menelikiem o wydanie jeńców po: 
trwają josacze długo i że Włochy raczej zrze 
kną się wydania im jeńców, aniżeli zapłacą ja: 
kiekolwiek koszta wojenne. Jeżeli Monelik chce 
kontrybucji wojennej, to niech przyjdzie do Rzy- 
mu wziąć sobie. 

Rzym 26 sierpnia. Głoszą tutaj, iż Czarne- 
góra zostanie wielkiem księstwem, 

Cotynia 26. sierpnia. Król serbski a koń: 
cem paźdsiernika odda wizytę księcia Miko- 
łajowi. 


Telegramy giełdówe i targowe. 


Wiedeń 26. sierpnia. 

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 368 —, Węg. 
Kredyty 398'--,  Anglobanki 15575, Wiedeński 
„Bankversin* 265 50, Upjony 293:—, Laeoderbanki 
25175. Sziacbany 363 —, Lombardy 102:—, Elbe 
thals 275—, Kolej późnocno-zachodnia 270 —, Ty- 
tuniowe 168 —, Rima 23950, Alpiny 8060, Ren. 
ta majowa 101:80. Węg. renta koronowa 9955 
Losy tnreckie 53 70, Marki niemieckie ——, ru- 
ble 58 65 


Berlin 26 sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kure porównawczy  wiodeński, tak swana Wiener 
Pe iłót, Kredyty 23135 (36884),  sztacbany 
15475 (4363 94), lombardy 4360 (101 98), Disconto 
21025 mocna. 

Frasxfurt 26. sierpnia. Giełda wczorajaza wie- 
csorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cy'ry 
osnacznją kura porównawczy wiedeński, tak sw e 
Wiener Parifit). Kredyty 32227 (268 24),  srtac- 
bany 308 274.363 27) lombardy 8962 (10345). 
Laura 83— (14138), Harpener 161.—, Disconto 
210 10 mocne: 


TELFGRAM GIEŁDOWY. 
Wisdeń, dnia 26. sierpnia godz. 2. min. —. 


Tarków opuściło Herakleion i chce pomścić się | Akcje kred. 36762 Gal. obl. prop. 9730 
na chrześcjanach przez spustoszenie prowincji | Alpiny 80 90 Wied. losy —— 
Malevici. Gubernator Hasrakleionu nie jest w | Kredyty węg. 395-50 Akeje tyton. 3 167 — 
stanie utrzymać porsądku. Anglobanki  15%— 4'j, Poż. krej. 

Ateny 26 sierpnia. Z Kanei donoszą, że ; Unjony 294 — u r. 1893 26 90 
tamtojszy konsul francuski obwiadcaył guber- | Ludwiki = Elbethale 275 — 
natorowi, iż jożeli rozruchy nie ustaną, każe  Nordbany 102 — Lainderbanki 25150 
marynarzom francuskim wylądwać i wziąć w | Lombardy ke. pa Renta zł. węg. 122 50 
obronę lndnoćć chrześcjańską. | Losy tureckie 53:— Baukvereiny 26550 

Stambcł 37. sierpnia. Porta przyjęła ! Staatsbany 36215 Wspólna rentup. —— 
jaż propozycje ambasadorów w sprawie kreteń- | Czerniowieckie 287— Rabie 137 — 


skiej U umbasadora sustrjaekicg» bar. Calice, 
odbyła się wczoraj kilkugodzinna konferencja 
między wszystkimi ambasadorami 
ministrem spraw zagranicznych. 


Teiegramy Dziennika Poiskiego. 


Wiedeń 26. sierpnia Na wczorajszem posie 


dzenia rady gminnej przemawiał jako pierwszy  z5U zł. w. a. 250— 


a tureckim ! 


; po 200 zł. w. a I. emisji 390— do 400—, 
- | galie. po 200 zł. w. a. 210— do ——, 


Z izby handlowej I przemysłowej. 

Lwów 2%. sierpnia 1896 r. Á 

I. Akcje za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł 

m. k. 2175) do 22050. Kolej Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. a. do 285*— w srebr. 240 —. Banku hipot. 
Banku kred. 
Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200: —- do 203-—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoka pirediea, Lipińskiego po 500 koron — 


3 


ll. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 50% 
w. a. wylosowal. z 10% prem. 11010 do 110:80. Banku 
hipot. gal, 4'/:% w. a. los. w 50 lat. 93:80 do 100-50 
Banku hipot. gal. 4'i w. a. logów w 50 lat po %90 
koron 966) do 9730, Banku krajowego 4% w. s. 
los, w 51 lat. 100:50 do 101'20. Banku krajowego 4% w, 
a. los, w 57 lat 9750 do 98-20. Tow. kredyt, galie. 
ziemsk. 4%, (L emisja) 97:80 do 3650. Tow kredyt. 
gal. ziem. 4% log. w 41'/, lat 9760 do 95-80. Tow. 
kredyt. gal. ziem. 4% los. w 56 latach 97-50 do 9830. 
Ml Obllgi za 100 zł}: Galie. funduszu propinacyjnego 
A'la w. a. 97:50 do 98:20. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w. a. 10250 do ——, Kom. ganku krajowego 
5% w. a. II. em. 102*— do 10270. Komunalne Banku 
krajowego 4u,% w. a III. am. 100 — do 100-70. Pożyczek 
krajowej 6%, w. 8. 105*— do —:—. Pożyczki kraj. 447], 
w, & 100 do —*—, Pożyczki kraj. 40, w, a. z roku 
1891 97*— do 9770 Pożyczki kraj. 4, pe 200 karon == 
160 zł. w. a. z roku 1893 97 — do 37-70. Pożyczki 4*/, 
BE i kT a do 97'10. 
. Losy. Miasta Krakowa ed 26— —. Mi 
Stanislawowa od 42*— do ——, ŚĆ a 
. V. Monety. Dukat ces 561 do 5'71 Napaleond'or — —, 
od 9:0 do 960. Półimperiał 955 m. Rubel 
ros. srebrny 120— do 125:-—. Rubel rosyjski papierowy 
126.50 do 1*27.50. 100 marek niem. 5445 do £8*'0 


Przyjechaći ao lwowa 
daia 26 sierpnia 189€ r 
HOTEL ŻORZA. F. Balowa z Rudenki. J. Wiktor z 
Czudea. Dr. M. Fedorowiąz ze Stryja. K. Odrzywo'ski ze 
Schodnicy. F. Sroczyński z Jasła S. Jastrzębski z Litwy. 
L. Kriser z Wygody. E. S.ott, F. Panls z Ropienki R. 
Spitzner z Wiednia. 


NADESŁANE 


Zwyczajnie rano, w południe i wińczór usta d.- 
brze odolem płucząc i zęby szezotkując, ma się stale 
przyjemnie woniejący oddech i wolna od zgailizny usta, 
niezbędny warunek dla pięknych, zdrowych zębów. 


KAPELUSZE i CYLINDRY 
fabr. Habiga, 
i angielskie polecają : 


Koljieyśi | KrZySZKORSKI 


plac Marjacki 1. 6. 


our dk WDK 


MI. J > ZGASŁ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kapuje i sprzedaje wszelakie papiery wire 


tościowe, (osy | monety no najtańszym 
kursie dziennym. 


PERROMESBYZ 


do ciągnienia 1. września r. b. 
malłony kredytowe po 5 zł. 50 ot wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 300.090 koron 


i do ciągnienia dnia 5. września r. b. 


ma 3°, 10sy mustr. Łukładu kreczioweLo 
mięsa. Il. emisji. po I sł. 75 ce wraz ze stem;.iem 


Główna wygrana 100.000 koron. 
Przy zamówieniach z prow:nsji uprasza Fię o dołący - 
mie ŻU ct na portorjum. 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
eonia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer= 
panis zepasu nie mogłyby być wykonane. 


Pe” FOTEL METROPOL ZZ 


Nabywszy na własność hotel ten, r największym 
komfortem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obe.nie pod własnym zarządem, zawiadamiająs równe- 
cześnie Szanownych P. T. Ułości, że ze spółki Hotelu 
Imperial wystąpił em. 

Poleczjąc się i nadal łaskawym względom, pozostaję 
aniżonym sługą 


| Krzysztof Jamowicz 


właścicigl hot iu, kawisrni i restnuracji „Metropol“ 
|] 
km 


we Lwowie, ul Pańska l. 1. 


1! Odróżniajcie prawdę od blagi I! 


l 
dwa medale zasługi otrzymał $. W. Niemejowski za 
wyrób znakomitych tutek niekiejonych | — Takiem 
i odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić Bię 
| nie może, poleca się również tutki klejone e pra- 
H wdziwego p%pieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
iemojowskiegol! Wszędzie do nabycia 


Ordynację przerwaną s powodu cet-rotygo- 
dniowej nieobecności, objąłem w dniu 24. b m. 


Dr. E. Kozierowski. 


ZMIANA MIESZKANIA. 
Lekarz-dentyzta 


Dr. B. KACZOROWSKI 


mieszka obcenie ulica Sobieskiego nr. 3 w demu Wgo 
Wernera, obok placu Marjackiego i sklepu Ditmara. 


W Zakladzie wychowawczo - neukowym żeńskim 


Melanji Dąbrowskiej 
w ATANISŁAWOWIE 
ulica Kaźmierzowska |. 22, 
rozpoczynają się wpisy dnia 27. sierpnia, zaś kurs nauk 
września. Z zakładem połączony jest ponejonat, 
, w którym panienki znajdą zupełne utrzymanie i tro- 
stliwą op:ekę. 1755 1-8 


Podziękowanie. 


Wskutek uchwały Bady gminnej z dnia 13 b. m 
wyrażam imieniem gminy miasta Rohatyna podziękowania 
Wielmożnemu Panu Wineentemu 00 
reckiemu, Radey budownictwa miejskiego 
przy lwowskim Magistrzcie za znakomita 
urządzenie wodociągi miejskiego w  Rohatynie na prze- 
straeni około sześciu kilometrów, polecając Go jako pod 

, tym względem b3rdzo uzdolnionego, sumiennego i p:łnego 
zanfania hydro-technika wszystkim reprezentacjom miast i 


miasteczek w kraju. któreby u siebie wodociągi urządzać 
zamierzały. i " i 
Magistrat miasta Rohatyna dnia 18. sierpnia 1896 
Burmistrz | 
8. Manasterski. 
Sammen O" e opÓ 


| Płaszcze liberyjne 
gumowe, czarne, drapp 4 białe od 8, 13, 15, 
; do 20 sł, 
pe 16 6 a: 
Marcin Müller 
plae Halicki 1. 14, (obok Banku hipotecznego). 


| TEATR LETNI 
Daig: 


Nitouche 


operetka w 3 aktach a 4 odsłonach Moilhaca i 
Millaad'a z muzyką Herve ge. 


Drobne ogłoszenia. 


Poalesiemia rozmaltie 


po 1'/, cant: od wyrazu. 


H 


R=Raea teoretycznie wykształ- 
cony, z dłuższą praktyką poleca się. 
Adres: „Rządca* p. r. Chorośnica 
K £ mieniea Ż piątrowa w śródmieścia 
z ogrodem wolaa od podatków, tanio 
j „Sersedania, Niżutowski, Hotel 
Eria. 
NĄ eble, broszka z brylantów i opalów, 
HM tudzież iane złoie drobiazgi na 
orrela? z wolnej ręki. — Wiadomość 
w Administracji „Dziennika “ 


3 
an 


Najlepszy prawdziwe domowy 
JT wiht tylko na masle dostanie w ja- 
Caloi ulice Misk awitan 6, która sobia 
u usrie w dzietsikisa Uzyskała. 644 


We szkół średaish zna dą 
op ekę "ołzicielską i tomoe w nau- 
Fah szkolay:h a w potrzebie naukę 
lzykówv obcych i gry na fortepiarie. 
Waru: ki przestęona. Biiłszi wiadumość: 
księgun* Siarzyka w Rynku. 


rrkuczycieł z wykształceniem noi- 
BAJ werayte Eim, mający dłuższą pra- 
ktylę zawodową, oraz najchlubpiejsza 
referencje, poszukuje posady. Uezy grun- 
trwuie przedmiotow szkolnych do całego 
g m'azjum, Zgłoszenia: Z N. 8. Lwów, 
posta reniaute, 633 


poka z patentem do s.kół wydziało- 
L wych, peszukuje lekeji jęsyka frau 
„usłiego ! przedmiotów szkoluych. Na 
żądania może  udziclzć przedmiotów 
xzkolnych w języku wykładowym fran- 
«uskim, Adres poda biuro ogłoszeń 
V'iohoa 658 
dowa po pryw.tnyn wmaszyniécie, 
pozostająca biz Żaduej pomocy, 
a mają- przytem 5 drobnych dzieci na 
awom  utraymaniu, oh-qu syna swego 
posyłać do gimnsz um, prosi łaskawych 
debrodziejów o wsparcie. Łaskawe datki 
p:oa: p.zysałać pod adresem: H. 8 do 
administracji „Dzienn ka Polskiego." 


Instalacje 


otel Metropol. Pokoje wraz 
z Światłem, pościelą I nażu” 
tą ud 80 et. Miesięcznie 20 zł. 


anczycielska agenejn Holeny 
z Jordanów Bierna :kicj. Długosza 19. 


619 


telefonów, dzwonków oloktryczaych : 


DZIENNIK POLSF' - ° 


oszuaka!e się młodzj, skszętnej 
panny do «bsłogi gości. Wiadomość 
w M!eczarni Chorążczyana 5. 654 


ezniowie szkół środaich znajł: 
pomii szezenie w inteligeatnym domu 
Korepetytor w miejscu. Adres poda 
biaru ogłesseń Plohna. 65! 
(0***7. Życzące sbio uuieścić ehłop- 
ezyków lub panienki pod troskliwą 
opiekę, mogą się zgłosić do właścicielki 


poleca 


PASY DO MASZYN 


skórzsno i gumowe. 
GURTY DO MASŻYN 
konopne zwykłe í napuszczane we wszyst- 
kich szerokościach i gruboś.iach, 


RZEMYKI DO SZYCA PASÓW. 


kamionicy pray ulicy Żalińskiego 1. 11 AYRI | | 
na dole. Fortepian w domu. 6 5j __ Spioki, nity do spajania pasów. 
Kit ang'elski i belgijski do kitowania 
merytowany urzędnik skarbowy «80m. 


Śrabki do kubków elewator „wy?b. 
Tłoszoz do konserwowania pasów. 


OLIWY DO MASZYN 
we wszystkich gatunkach. 
Oliwiarki do maszyn it. p. it. p. 


AGRONOM 


mający wyższe studj» fachowe i cługoletnia 
praktykę w gospodarstwach wzorowycb 
poszukuje cdpowiedniego pomies:czenia. 

Bliższej wiadomości może udzielić 
7z grzeczności Wielebny ksiądz kunonik 
Edward Królikowaki, proboszcz 
w Czernichowie pod Krakowem 116 


OGLOSZENIE. 


Doroc ny jarmark w Delatynie »a 
bydło, konie, świnie i owce, tudzież 
na produkta przemysłu rękodzielni- 
czego i gospodarstwa  rolniezego, 


E obznajomiony zo skarbowością i « 
ustawą pod .tkową, znajdzie stało zajęcie. 
Pp. reflektanci zecheą się agłowić pod 
Z. 24 posto restante Lwów. 859 
Se wykształcenia pobierać może 

kilka panienek prywatn'e w szlache 
ckim domu. Egz .m'n złożą w szkcle 


realtej (z klasy I) Adres poda binr: 
ogłoszeń Plbna, 657 


akarsłowie powrócili z Iwonicz 

i pelecają Wielmożnej Publiczność 
sae „usługi w zakresie  masarstwa 
ì przy kuracjach bydropatyczny-h. — 
Mie zksją ulica Sobieskiego 12, 650 
ne frangaise cherche place dans bonne 
maison ponr un ou devx GLf:nts; 

de 6 a 12 ans, ou biea dame de com- 
pag'ie. Adresser: Sądowa-Wisznia Melle 
C. V chez Mme M. Pawl'kowska, 649 


Mieosykamia I sklepy 


po 1 vancia od wyrazu. 


odbędzie się w dniach 81. sierpnia 
i *, września 1896. 


Zarząd gminny w Delatynie 
dnia 24. sierpnia 1896. 
C. k. komisarz rządowy : 


Rojek. 


pokoi z przynależytościami, Ry- Li 


nek 20, 3 piętro. 
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pokoi, nężs, kuehnia, apiżarka ete. 
od l. września do najęcia przy nliey 
Z: blikiewiesa ]. 5. 


4 okoje, przedpokói, balkon, weranda 


uchnia, pokoik służbowy. Brajorow- 
zka 8. 643 


1862 1-1 


p. Studenci znajdą pomieszkanie 
wikt i usługę tudzież rodzicielską 
opiekę w domu przy ulicy Piekarskiej 
5, na 2. piętrze, drzwi mr. 11. i 


damowych i hotelowych 


27 Sierpnia 


Amal ji 


od 10. do 12 


średni i wyższy). 


imienia 


Falenijny z Trojanowskich Horoszkiewiczowej; 


1896 r. 


dEndel 


rozpoczynają się wpisy dnia 29. sierpnia b. r. w godzinach 


iod 4 do 6 


Dla uczenic, pragnących uzupełnić nabyte wiadomości, 
otworzono kurs dopełninjący, jakoteż kurs jęsyków francuskiego, 
angielskiego i niemieckiego w trzech oddziałach (kurs niższy, 
1793 1—? 


Instytut wychowawczo naukowy żeński 
1749 1—2 


zostanie otwarty z początkiem września b. r. 


we Lwowie, przy ulicy św. Mikołaja 1. 3, 


Wpisy rozpoczęły się 20. 


sierpnia b. r. 
i od 8. do 6. 


Zofja Horoszkiewiczówna. 


w godzinach od 10. 


Eg W wyższym Zakładzie wychowawczo - naukowym "SĘ 


JODOODODOCDIOOCDOODOOOOCIK 
W yprawki 
dla 


Panienek i Chłopców 


udających się do zakładów naukowych, polecają 


M. Beyer i Spółka 


Lwów, ul. Karola Ludwika L 1.  qwy0 1-3 


PODOGOCOCKOCDOOOOOOOCK 


XX 
OO 


XXXXXXX 


> ©, 


A 
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Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachn znaną prawdziwą 


HERBATE ROSYJSKA 


z tegorocznego zbioru majowego poleca handel 


W. ADAMOWICZA 


w Brodach 
1 funt „Famiłijnej* bardzo dubsaj . . zł. 
i f. „Melange de Moskau“ w oryg. opak. najl. 
L f. „Imporial* vosarskigj w orgy. opakom, 
1 f. Wysiowków z najlepcz. borbi kwiatow, 


{dio 


3 


[LJ 


do 1. 


= 3 
U > 
SSooo0o 


Dla Panów. 


Nader ważnym wyns'szkiem jest 


mój e k. wył. uprz. galwa 


niezny aparat do samoużycin. Urzędownie tam badany zparat oddxj6 
snaromite usługi w osłabieniu męzkiem | wzmacnia ospale nerwy. 
Polecane przez lekarzy we wszystkich państwach, W kieszeni łatwe 


do noszen a i wszędzie można je 
dectwami 10 ct, Aparat możn» 


J. źAugenfelda 


bruć ze sohą. Prospekt ze ia- 
sprowadzić jedynie od wynalazcy 
632 J—? 


Kicktryka i właściciela e. k. uprz. w Wiedniu, 1X. Tiickenstr. 4 


ZAKŁAD WYCHOWAWCZO.NAUKOWY 


P 


KAMILLI POH 


gałołony qr.ez Felicję z Wasilewskich Bobersbg, zosta? pełąszony 


4 zakładam 


Miarji Bielskiej. 


Zskład pozestajs w dawnym lokalu z obszersym ogrodem i przyjmuję uczeaice do 
8 klas szkoły wydziałowej, jakoteż na kursa dopełniające. 
daciodzace na wykłady przed południem, pół pensjonarki, pozortująca 
i korzystające z wykładów, 


cały dzion w zakładzie 


Uuzenica mog 


korepetycji i konwersacji 


Il MQopozgj z u 


Znakomita KAWA „Siriucz” fianao 5 ko. . 


| 


W zekładjie wychowawczo -nankiwym żeńskim 


A GRSZEWICZÓWNY | 2. Strzałkowski ej 


rozpoczynają się wpisy uczenie od dnia 20. sierpnia w lokalu 
zakładowym przy uł. Ossolińskich l. 4. 

Zakład utrzymuje i nadal kursa nauki na stopniach : 
elementarnym, średnim i wyższym. 

Uczepice mogą się zapisywać tuk jako iutsrnistki, 
jakoteż i eksternistki, a to bądż uczeszczające tylko na 
wykłady, bądź p zo:tające cały dzień w zakładzie i korzy- 
stające porówno z internistkami z korepytycyj i konwersacji 
w językach cudzoziemskich. Tnternistikom zapewnia zakład 


stałą opiekę lekarską i wszystkie warunki zdrowotnego 
rozwoju. 1758 1—2 


zbioru majowego tegoro- 
czną, znakomitą, wypró- 


HERBATE ESEE 


£ poleca jedynie handel 


LEONARDA SOLECKIEGO 


4 być: 


rzyjmuje 

pok w obcych językach i stale umieszozone penajouurkMi, we Lwowie nlica Batorego |. 2. 
9 Zapisy rozpoczynają sią dnia 28. sierpnia. pa rio WA EE 46 Di? y i 
War Q 1e Lwów, ulica Pańska l. 5. 1633 1 -3 n n» Melange de London aromatycznej, dobrze naciągającej 3— , 
ee » n»n Kaysow czarnej 3 X ; ; 4—, 
| | n» n Sansinskiej |. ; y => 
z n è »„ wysiewek herbacianych Ą 1:30 „ 
17463 1—3 HANDEL HERBATY CHINSKO-ROSYJSKIEJ de © i z najlepszych herba 160 , 

okruchów z herbat . A = 


Lwów, ulica Sykstueka liczba 23. 


Ruch pociągów Eolejowych 


Lbowiązujący z dniem 1. maja 1506 (esas środkowo-europajski). 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Berlina : ; ; , i ; 510 139 <= 356 oss| 030 
a 2 e E . : wW ł 5 510 130 ; ap o = 
f 4 Bai Ę żę i WG awia s ; 6-20 a ź + A | zaj 
ag" reni "Y GY T: ó 1° à 20 wł. o 
pai vie TWA EE AE l zad SWZ SE AG m1 |. 
Z Muszyny-Kryuicy pracz Rzeszow 510 — =. - dz m z 
Z PE | dr przez Przemyśl à 4 p a => = 86-45 8-56 w. 930 zk 
Z Mszany doinej przez Taruów, kozwadowa i Nadbrzvzia x2 
rzez D+mbicę . F : - — = — = 6:55 — > 
Z Chabówki przez Tarożw . A : 510 130 — R = | = =, 
Z Chabówki przez Rzeszów . a 2 5 510 130] — — | — = ef 
Z Chatówki przez Przemysl . ; b = 130] — 360) — — — 
Z Rawy rustiej przez Jarosław s A . — 1-30| 845 == — 938 .. 
Z Krosna, lwenicza, Rymanowa, Eanoka przez Przemyal — 130] 545] 3855) — 930| — 
Z Mez0-Laborcz i Pesztu przez Przemyśl è > =. póz 8415 8 55 am 936 ą 
Z Ławoczntgo, Pesztu, p teh CE — — — a 2 — |1210 
benowa (tylko od 10. lipca do ¥1. sierpnia wł.) . - — - - 4 u E 
Żo Bkolego i Baia (*ze Skolego tylko od *„ do **5) . — — — 8: = 151 *1O | 13:10 
Ze Stanisławowa przez Stryj 5 6 k 4 — — - sye 151 4 — |1210 
Z Chyrowa przez Stryj 3 - o ; "= = Ea = A 151 1010) — 
Z Suczawy, HusiatyŁha, Kórósmezó, Slobody rangurskiej, Ber- 
hometu, Czudyna, Radowiec, Kimpolunga, Bukaresztu 
i Jass . d K 5 5 a > F — ~ 953|] — PE = = 
Z Buczawy, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Sopowa, Buka- 
resztu i Jaśs . A i Q o . pA: — — _ == 301 - — 
Z Buczawy, Batowiec, Berhometu i Czudyna (każdego ponie- 
działku), Peczeniżyna R” A A £ — km — = -. 6 L9 1 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałnsza, Nowoszielicy, Candyna (każdego a 
poniedzi: łku), Badowiec, Kimpolungu, Bukaresztu i Jaso — - — T Jg = = 
Ze Bokala i Jarostawia przez Rawę ruską 5 = = s15) — b45 z 
Z Bełzca - 5 - - a 3 í = = = 3 == 5 E 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Lwów-Padzamoze). — 218] 900) TA 447] — A_ 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec główny) -. — 3:34) 10 05 8-0. 51v — i- 
Z Brzuchowie (od 'l, do *% i a 13% do *5 obok i; R - =- - — — sos m 
B howie (od 26. czerwea do 1% sierpnia włącaule —_ — - = = e: 
Z Janowa E cały rok, — t) tylko od **lę do **, wł.) . -= — — *7-5oj t528] jw 54) — 
Z Janowa (tylko od "l, do **, i od "l; do **/, włącznie) * — —_ — = 110) 748) — 
Ze Lwowa odchodzą i 
Do Krakowa Wiednia, Wrocławia i Berlina . > ° 840] 350) Lie] 480 965) 645) — 
Do Warszawy : kata aik sd” ; e stj — Ll-, tio — 6:45 — 
zyny-Krynicy przez Tarnów „*tylko od l. czorwoe p , 
> Su: iA mapaniely - c x x p 8-4u - 11'- 4:40 = "6 15 e 
Do Muszyny-Krynioy przez Rzeszów z z 5 = — 11— 5 x = = 
Do Maszyuy-Krynicy przez Przemyśl D x 7 5 = - z Fao 6453 — 
Do Rozwadowa i Nadbriezia F, . z A 8:40 — += jA = z =: 
Do Chahówki przez Tarnów h 0 ; ; H — - NC» Ei 54 R Ez 
Do Chavówki przez Raosaów . e . ° . za o La = 955 6 1 a 
Do Chabówki przez Przemyśl Ą . : à ; — - śię 615 — 
Do Rawy ruskiej praos Jarosław P E z i — 350) — 116 = = = 
Do Cbyrowa, Sanoka, Iwoniosa, Rymanowa przez Przemyśl . — — add a 13 — 
Do Mezö-Laborez i Peazta przes Przomyśł s = =. — = H — 645 = 
Do Ławoczzego, Mnnkacza, rod ania pra e" j — — = py 733 — 
Hreb tylko od ŁU. lipca do 31. sierpuia wł.) p. — — — = ; — = 
Do Śkolego 1 Stryja ("do Skolego od 1. maja do 30, września wi) = — = 5:38 ae 2305|! 732 
Do Stanisławowa i ko lu praez Stryj . h D P - — pa ga | P'o 7339 — 
Chyrowa przeż Buy) * Oi © R ó E — = ba ak EB 
rh n "ris, Bukaresztu, Husiatyna, Kórósmezó, Koto- 
myi-nzdw. predm, Berbomethu, Czadyna, Radowioc, f 2 D 
kimpolunga . , " . 5 . 610) = — — = 
Do Stczawy, Peoseniżyns, Czudyna i Berhomethu (każdego po- z 4 m; 
niedzizłk: ), Radowiec ; ° . é è - -= SĘ = =: 
Do Buczawy, Jess, Bakaresztu, Czortkowa, Kałusza, Kórós- 8 e x" 
mezó, Kimpolungu i” A 6 A — — = a 
Do Suczaw7, Jaas, Bukaresetu, Husiatyna, Kałusza, Paczeni- 
żyna, Nowmosielicy, Badowiec z 5 5 b — —_ - = = _ 16-15 
Do Sokala i Jazożawie przez Rawę ruszą j — = z 215 E 705 - 
Do Bełzuk a 3: Š 7 : > = = = A z = nh 
dwołoczysk i Brodów (z dworua Lwów-Podzameze) 6:14 3 "48 1 
Bł R ee i Brodów (: głownego dworca) 6 311) = 930 ad — | 1045 
i js Wod 0 6 W" YE zag NEA - — - - i = = 
r ESO ża i maja do 6. wrześ sia wł. w nied cieli i święta) — — — — 1:30) — p 
Tu Brzuchowie (od 1. maia de 6. wrześni» wł.w duie powszednie) — ~- — mi sw! — ze 
Do Janowa (od "s do "/ę i od "a do *'/, wł. codalennie)  . = — — 9456. 38-| 865) — 
Do Janowa od **j, do *'ja włączu.e EK tw Mareki 3 4 e nA hos! 3--| *625 
BBE AE O E 


| i ćwięta, "w dnie powszednie 


— 


t 
ORRA i w PRI e EN odono różni eięą od lwowskiego o 36 minut. Godzina 13 czas érodkowo- 
europeat = guydzina 13 


as Lwowie al. Trzeciego Maja 


lemi cacińonkami oscrszają porę nocną od god:iny 6'00 wieczór do godziny| dO 6. wieczór). 


38 podług zegara lwowskiego. — W biurze informacyjnom a. k. austr. kolei państw. 
Lë (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strofowych, okrężnych i dowo.-!e zeota- 


EDMUNDA RIEDLA 


poleca 


1, kl, Congo zł. 
Seuchong czarna 
„ zbiór majowy 
Kaysow czarna. . 
Melange de Lond. 
Wysiewki herba- 
ciana . . . . 
Wyslewki najlep- 
szych herbat. . 


HERBATE 


sbioru majowego: 


wo Lwowie, plac Marjacki 10, 


poleca najlepsza gatunki 


K A WY 


o smaku czystym aroinatycznym, 
które rozsyła franko opłacono do 


LJ n . . . . 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą nie licząc opakowania. 


Milion 


- 


REA 


1.60 | każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 
2— w woreczku : | 
3— Portoriso . . s „ . 3.— M, k. —.90 A a a 
ez Cuba grubo ziarnista . 9.50 „ —.30 | 
kr Qeylon zielona . . . 10-— p L= Pożyczki krajowej Z roku 1883 
" „ przednia . 10.40 „ 1.04 
= „ grub. ziarn. 10,75 a 1.08 = A £ 
1.30 i 4 Eli . 10.05 „ 1.08 wypowiedzianej 
Mocca arabika aromat, 10,75 „ 1.03 
1.60 | Jawa złota , . , . . 10.75 „ 1,08 na f. listopada r. b. wypłaca od 1. sierpnia r. b. bez żadnego 


mW Opakovanin ule liczy nie. WĘ 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. 
mój | ||ikkinżj 


Komenda stacyjna 


w Mosłach wielkich 


rozpisuje konkars na doatawę mięs» dla 
garnizonr, około 165 klgm. dziennie. 


Oferty należy wacsić do 5 września b. r. 


| B iższych wzjaśnień udziela komenda 
stacyju» w Mostach wielkich. 


Do wynajęcia 

|w miasteczku przy kolei, godzina 

od Lwowa, 3 pociągi dziennie, domek 

„murowany 3 pokoje, kuchnia, spi- 
Żarka, drewutnia. 


Bliższa wiadomość w handlu p. 
Alberta Szkowrona. 1800 1—2 


Sukna na mundury 
dla studentów 
w najlep szej jakości 
Dena bardzo umisrko aana 
poleca 


JAN WALLACH i SYN 
L W Ó w. 


PASTYLKI VICRY-ETAT 


Przygotowane ze soli naturalnej 
wytworzonej z wód Vichy 

Sprzedają się w pudrłkach 

metalowych opatrzonych pieczęcią. 


Mace wytworzone ze soli 
naturalnych z wód VICHY 
Do przygotowania gazowej 
mineralnej sztucznej wody Vichy, 


W Zakładzie wyckowawczo-naukowym 
ośmiokłasowym 


Marji Zagórskiej 


we Lwowie, ul. Czarneckiego l. 12. 
Wpisy na rok szkolny 1896/7 r. 
dochodzących uczenie, jako też sta- 
łych pensjonarek rozpoczną się dnia 
26. sierpnia (codziennie od 11. rano 
Nauka szkolna rozpocznie Się 
dnia 4. września. gy w 
Kursa nauki dopełniającej istnieć 


po 
1151086 
AU 


114 
w 


Jan Jarzyna 
jubiler i złotnik 


wo Lwowie, plao Marjaoki 


poleca 
awój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
ukieh, złotych i srebrnych 


po sajalższych oenaok. 


potrącenia al pari z kuponem bieżącym, 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1 


e e s © 
Ogłoszenie licytacji. 
Colom zabezpieczenia w drodze przedsiębiorstwa robót d'a ođrestau- 


rowania przez pożar częściowo zniszczonego rz. kat. kościoła w Żyda 
czowie, rozpisuje się niniejszem publiczna licytacja. 


Kosztorys: 


a) roboty murarskie 4.806 zł. 69 et. 


b) »„ ciesielskie à å P 1.335 „ 54 
©) „ blacharskie i ślusarskie 831 96 „ 
d) » różne . f : ` 3 — „3.040 MSLSA 
Suma 10.124 zł. — ct. 
Wadjum 109/, ceny kosztorysowej. 
Oferty pisemne zaopatrzone w powyższe wadjum wnosić należy do 
rąk podpisanego przewodniezącego komitetu parafialnego do dnia 


5. września 1896 r. 
Bliższe warunki przedsiębiorstwa przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w biórze Wydziału Rady powiatowej żydaczowskiej. 


Z komitetu ;arafalnego ob ządku łaolńskiego. 
Żydaczów, dnia 18. sierpnia 1896. 
Przewodniczący Winnicki. 


Cema puszki zł. 1.20. 
Bozsydka za pobraniem 


dub poprzedniem przysła- 
aiw pieniędzy. 


Waucz gńskiego i Oberskiego, 


Du aabycia we Lwowie u Z. Rnckera apt, Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabryela, 


183 1—1 
UTRZYMANIA | 


KLYTHIA hi SKORY 
Git PUDER 


i WYDELIKATNIENIE 
CERY 
Najbardziej eiegancki puder toaletowy balowy I salonowy 
chemicziie kac I aw z 


PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 


Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


C. k. Nadweraego dostawoy | fabrykaota deilkatayok mydeł toaletowych. 
Bkład główny perfumeryj: w Wiedniu, I. Wolizeile nr. 3. 
Alojzego Hiibnera, 


Włodka i Krajewskiego, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie : Moritz Fleischer 


j taryfo- 
wionych sakwy śą Jazdy, taryf i roakładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacjo w sprawach taryfo będą w zakładzie jak w latach junior; w Przemyśin: M. Bartschan, Adolf Spaohner i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. 
SI WT e o — mTOR C —— ubiegłych. 1783 1—6 ij R I = 


SEEE CNA RKA 


Papier s (abrykj oariaśnkiej. Z Drukarni „Briemnika Polskiego” pod zarządem Franciska Kaftnara, 


- ms 


Wydawes | odpowiedsialny m rodakeję Adam Krojewaki, t 


